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Żołnierze australijscy 
torturują jeńców wietnamskich

Australijski poseł A. W. James oświadczył w parlamen­
cie, ze według posiadanych przez niego informacji żołnierze 
australijscy w Wietnamie stale praktykują torturowanie jeń 
cow wziętych do niewoli.

List Masera 
do de Gaulle*a

Ambasador ZRA w Paryżu, 
Abdel Moneim El Naggar, wrę 
czyi w czwartek prezydentowi 
de Gaulle’owi list od prezyden 
ta Nasera.

Jak informuje AFP, w liście 
tym prezydent Naser wyraża 
słowa wdzięczności prezydento 
wi Republiki Francuskiej za 
stanowisko, jakie zajęła Fran­
cja na ostatnim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, zwoła­
nym dla rozpatrzenia skargi 
Jordanii.

Ambasador ZRA wychodząc 
z Pałacu Elizejskiego oświad­
czył, że list dotyczy także in­
nych problemów, ale odmówił 
bliższego ich sprecyzowania.

Ambasador ZRA rozmawiał 
około pół godziny z prezyden­
tem de Gaulle’em. Według 
AFP, tematem rozmowy był 
rozwój sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Honorowe odznaki 
i nagrody 

d’a ludzi teatru
W salach Zamku Przemyśla 

wa odbyło się wczoraj spotka 
nie Prezydium RN Poznania 
z przedstawicielami poznań­
skiego środowiska teatralnego 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru.

Składając życzenia przyby­
łym na spotkanie ludziom te­
atru, przewodniczący Prezy­
dium RN Jerzy Kusiak pod­
kreślił, że tegoroczne obchody 
Dnia Teatru przebiegają w na 
szym krajufepod hasłem „Teatr 
bliżej robotnika”. W tej dzie­
dzinie mamy w Poznaniu pięk 
ne tradycje, mamy też obecnie 
sporą grupę ludzi teatru, któ­
rzy współpracują żywo z ze­
społami z klubów i świetlic za 
kładowych. Niemało pozosta- 
je jeszcze do zrobienia w dzie 
le szerszego przyciągnięcia ro 
botniczego widza na widow­
nie teatralne. J. Kusiak zwró­
cił także uwagę na ogromne 
środki, jakie władze miejskie 
łożą na kulturę, a teatr w 
szczególności. Środki te są bar 
dzo duże w stosunku do moż­
liwości, choć małe w stosunku 
do potrzeb.

Podczas spotkania odbyła ’ 
się uroczystość dekoracji 8 za­
służonych ludzi teatru Honoro 
wymi Odznakami Poznania o- 
raz wręczenie 6 osobom na­
gród pieniężnych. W imieniu

James dał do zrozumienia, 
że informacje, o których wspo 
mina, znajdowały się wśród po 
ufnych dokumentów przysła­
nych z Wietnamu przez pewne 
go australijskiego oficera.

Przed paroma tygodniami austra 
hjski minister lądowych sił zbroj­
nych, Lynch, przyznał w Izbie 
Gnnn, że żołnierze australijscy 
poddali tzw. „torturze wody” pew 
ną dziewczynę wietnamską, wal­
czącą w szeregach partyzantów i 
wziętą do niewoli. Według posła 
Jamesa, nie był to bynajmniej od 
osobniony wypadek.

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Informacyjna (VNA) 
obrona przeciwlotnicza DRW 
strąciła w środę nad Hanoi ko 
lejny amerykański samolot roz 
poznawczy bez pilota. Jest to 
10 samolot bez pilota strącony 
w marcu nad północnym Wie­
tnamem. Ogółem Amerykanie 
stracili nad DRW 2812 maszyn.

Lotnictwo amerykańskie dokonu 
je nadal nalotów na pozycje pow­
stańcze w Południowym Wietna­
mie. Bombardowano m.in. dolinę 
Shau, gdzie według oceny specja­
listów USA znajdują się zgrupo­
wania sił wyzwoleńczych. Dolina 
ta leży na zachód od Hue. Amery 
kanie przeprowadzili także ataki 
powietrzne na wzgórza otaczające 
oblężoną bazę Khe Sanh oraz na 
pozycje sił wyzwoleńczych o 40 
km na zachód od Kontum. (PAP)
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Świat pracy potępia 
politycznych awanturników

Dalsze depesze do W. Gomułki @ Obrady 
Sejmowej Komisji Kultury i Sztuki

W dalszym ciągu do Komitetu Centralnego PZPR napły­
wają depesze i rezolucje wyrażające poparcie dla kierownic­
twa partii i Władysława Gomułki.
Wojewódzka Komisja Związ 

ków Zawodowych i przedsta­
wiciele wszystkich branżowych 
zarządów okręgowych związ­
ków zawodowych z Warszawy 
i województwa na wspólnym 
posiedzeniu wyrazili pełne za­
ufanie i poparcie dla stanowis

Rośnie liczba uczestników czynu
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Budowla­

nych nr 3 przy ul. Bałtyckiej w Poznaniu specjalizują się w 
produkcji kół zębatych do różnych urządzeń budowlanych. 
Zapotrzebowanie na nie jest bardzo duże, toteż ostatnio, kie­
dy podejmowano zobowiązania dla uczczenia V Zjazdu par­
tii, zwrócono przede wszystkim uwagę na zwiększenie pro­
dukcji tak potrzebnych detali.
— Ogółem wyprodukujemy 

tych części za 2.080.000 zł — in 
formował nas przewodniczący 
Rady Zakładowej Stanisław 
Franke. Niezależnie od tego 
pracownicy przepracują prze­
szło 1 800 godzin przy budowie 
Parku 1000-lecia na Malcie, u- 
porządkowaniu terenów przy 
rozbudowywanym obecnie za­
kładzie oraz ośrodkach campin 
gowych w Skorzęcinie i Miko- 
rzewie. Ośrodki te sa rozbudo­
wywane, a więc pracy jest 
sporo.

Głównym motywem zobowią 
zań w Państwowym Gospodar

Zawał w kopalni
Jankowice**

wyróżnionych przemówił 
nisław Romański, (ms)

Sta-

M. Raszkowski 
pcwrócił do Warszawy
Po zakończeniu wizyty w 

Szwecji, wiceminister spraw 
zagranicznych Marian Nasz- 
kowski opuścił 28 bm. Sztok­
holm.

W godzinach popołudnio­
wych wiceminister M. Nasz- 
kowski powrócił do Warszawy

PAP

Luecke jednak 
ustępuje

Zachodnioniemiecki minister 
spraw wewnętrznych Paul 
Luecke ponowił w czwartek 
wniosek o dymisję. Kanclerz 
Kiesinger oznajmił, że wnio­
sek ten — zgodnie z przyjętą 
procedurą przekaże prezyden­
towi NRF, Heinrichowi Lueb- 
kemu.

Krok Lueckego jest protes­
tem przeciwko uchwale zjazdu 
SPD w Norymberdze, który po 
stanowił decyzję w sprawie 
wprowadzenia w NRF więk­
szościowego prawa wyborcze­
go odroczyć do kolejnego zjaz­
du partii socjaldemokratycznej 
w roku 1970.

Przypominamy, że obecna kaden 
cja parlamentu bońskiego trwa 
do roku 1969. Zmiana prawa wy­
borczego wymaga wprowadzenia 
odpowiednich poprawek do kon­
stytucji NRF, a te z kolei mogą 
być uchwalone tylko większością 
2/3 głosów. CDU'CSU nie może 
w’ęc zrealizować reformy prawa 
wyborczego bez poparcia ze Stro­
by socjaldemokratów. (PAP)

uratowano 3 górników
W kopalni węgla kamienne­

go „Jankowice” podczas gwał 
townego zawału (oberwania 
się masy węgla i skał) zasypa 
nych zostało 9 górników. Dzię 
ki natychmiastowej akcji ura­
towanych zostało trzech górni 
ków, którzy doznali lżejszych 
obrażeń. Znajdują się oni pod 
troskliwą opieką lekarską i 
ich życiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Energiczna akcja ratunko­
wa, mająca na celu dotarcie do 
pozostałych górników, trwała 
bez przerwy jeszcze w czwar­
tek wieczorem. Z zawału wy­
dobyto ciała trzech górników, 
którzy zginęli na posterunku 
pracy. Akcja ratunkowa trwa 
w dalszym ciągu.

Rodziny ofiar wypadku oto-
czone zostały troskliwą opie­
ką. Powołana przez resort i 
wyższy urząd górniczy specjał 
na komisja bada okoliczności 

ko-i przyczyny wypadku w 
palni „Jankowice”. (PAP)

Wvsfawa w Warszawie

W setną rocznicą 
urodzin Gorkiego

W domu Kultury Radzieckiej 
Warszawie otwarta została

w 
w

czwartek wystawa „Maksym Gor­
ki w stulecie urodzin”. Wystawa 
przygotowana została wspólnie 7 
biblioteką Uniwersytetu War­
szawskiego przy pomocy Minister­
stwa Kultury i Sztuk’ dla uczcze­
nia obchodzone] przez cały świat 
przypadającej w dniu 28 marca 
setnej rocznicy urodzin wielkiego 
pisarza. (PAP)

J. Gagarin
me zyje

w katastrofie lotniczej

ka partii i jej kierownictwa o- 
taz dla stanowiska egzekuty­
wy Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

„Wraz ze wszystkimi pracujący­
mi naszego miasta — czytamy m. 
in. w rezolucji — potępiamy zde­
cydowanie reakcyjne poczynania 
awanturników, bankrutów poli­
tycznych, wrogów narodu, socja­
lizmu i partii.

Dołączamy się do głosów potę­
pienia ludzi usuniętych ze stano­
wisk profesorskich, którzy zamiast 
wychowywać młodzież, na żarli­
wych patriotów kraju, deprawo­
wali młode serca i umysły. Dziś 
zwłaszcza istnieje pilna potrzeba 
podjęcia pracy wychowawczej z 
młodzieżą, aby była wierna idea­
łom klasy robotniczej i godnie słu 
żyła naszej ojczyźnie”.

Depesze z wyrazami popar­
cia dla kierownictwa PZPR 
i Władysława Gomułki, nade­
słali robotnicy i chłopi — człon 
kowie partii gromady Łobez, 
woj. szczecińskie, członkowie

Plenum Komitetu Powiatowe­
go PZPR i Powiatowego 'Ko­
mitetu ZSL w Nowogardzie, 
podstawowa organizacja par­
tyjna przy Obwodowym Urzę-
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Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej i 
Rada Ministrów ZSRR z głębo 
kim żalem powiadamiają, że 
27 marca 1968 r. w wyniku ka­
tastrofy lotniczej podczas lo­
tu ćwiczebnego na samolocie 
zginął tragicznie pierwszy 
kosmonauta świata, słynny lot 
nik-kosmonauta ZSRR, czło­
nek KPZR, deputowany Rady 
Najwyższej ZSRR, Bohater 
Związku Radzieckiego, pułków 
nik Jurij Gagarin.

W tej samej katastrofie lot­
niczej zginął dowódca oddzia­
łu lotniczego członek KPZR, 
Bohater Związku Radzieckie-

stwie Rolnym w Mieścisku 
pow. wągrowiecki jest zwięk­
szenie plonów zbóż i produkcji 
zwierzęcej, poprawa warun­
ków socjalnych i mieszkanio­
wych, życia kulturalnego za­
łogi i warunków bhp.

— Zwiększymy odstawę zbo 
źa z 5 400 kwintali z tegorocz­
nych zbiorów do 6 000 w roku 
przyszłym i 7 500 — w 1970 r. 
— głosi jedno z zobowiązań. 
Poczynimy starania by osiąg­
nąć w roku przyszłym średnio 
z hektara 200 q ziemniaków i 
360 q buraków cukrowych a 
w 1970 r. — 220 q ziemniaków 
i 380 q buraków cukrowych.

Kierownictwo i Samorząd 
Robotniczy postanowili z kolei 
zorganizować w terminie do 30 
kwietnia br. i wyposażyć świet 
licę i czytelnię dla załogi w 
gospodarstwie Łopienno, ogro­
dzić siatką ogródki przydomo­
we w PGR Kłodzin. wykonać 
wszystkie prace urządzeniowe 
przy ogródkach jordanowskich, 
uporządkować obejścia, by by­
ło w nich miejsce wypoczynku 
dla załogi.

Inne zobowiązania przyczy­
nią się do poprawy warunków 
bhp (głównie dzięki zabezpie­
czeniu maszyn w osłony), jak 
też do podniesienia kwalifi­
kacji zatrudnionych pracowni­
ków. (b)

KC KPCz prooonHje 
gen. L. Syobodę 
na stanowisko 

prezydenta

łatwo zadeklarować 
- trudniej pożyczyć
Rozwinięte kraje kapitali-

styczne donosi korespon-
dent PAP, red. R. Piekarowicz 
— oświadczyły w czwartek 
wieczorem w Delhi państwom 
trzeciego świata, iż będą sta­
rały się dostarczać im rocznie, 
w postaci pożyczek i innych 
podobnych rodzajów pomocy, 
równowartość jednego procen­
tu swego dochodu narodowego 
brutto, ale oprócz Francji, Ho­
landii i Szwecji nie zgodziły 
się na żaden konkretny ter­
min.

Wiele z nich powoływało się 
przy tym na własne trudności 
gospodarcze. W praktyce ozna 
cza to, iż napływ środków fi­
nansowych z bogatych państw 
zachodnich do krajów rozwija 
jących się będzie nadal niewy­
starczający.

Dokument dotyczący pomo­
cy i finansowania rozwoju 
uchwaliła delhijska konferen­
cja handlu i rozwoju 
UNCTAD II. (PAP)

A. Novotnego z lim keji 
w państwie i partii

W czwartek o godz. 9.10 czło . 
nek Prezydium KC KPCz, J. 
Lenart, otworzył na zamku 
praskim obrady plenum Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji.

Pierwszym punktem czwart­
kowego porządku obrad Ple­
num KC KPCz było omówie­
nie propozycji w sprawie kan­
dydatury na stanowisko pre­
zydenta Republiki, którą w 
imieniu Prezydium KC KPCz 
zgłosił pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Aleksander Dubczek.

A. Dubczek przedstawił 
członkom KC KPCz zalecenie 
Prezydium KC KPCz, aby w 
charakterze kandydata Frontu 
Narodowego na stanowisko 
prezydenta Republiki został 
wysunięty przez Komunistycz­
ną Partię Czechosłowacji ge­
nerał armii, Ludvik Svoboda, 
jako najbardziej odpowiednia 
osobistość, która w obecnym 
czasie może dopomóc w dziele 
zjednoczenia obu narodów o- 
raz różnych warstw społecz­
nych i grup, jak również w 
skonsolidowaniu wewnętrz­
nej sytuacji politycznej.

Komitet Centralny zaaprobował 
kandydaturę gen. Ludvika Svobo- 
dy na stanowisko prezydenta Cze­
chosłowacji oraz przyjął rezygna­
cję Antonina Novotnego z funkcji 
członka Prezydium i sekretarza 
KC KPCz. W skład Prezydium 
wybrano Jozefa Smrkovskiego, 
Czestimir Cisarz został powołany 
na stanowisko sekretarza i człon­
ka Sekretariatu KC KPCz.

Poparcie dla kandydatury Svo- 
body wyrazili w toku dyskusji J. 
Smrkovski i Cz. Cisarz, których 
pewne grupy obywateli CSRS wy­
suwały jako kandydatów na pre­
zydenta Czechosłowacji.

Komitet Centralny w tajnym gło 
sowaniu zatwierdził kandydaturę 
gen. Svobody na stanowisko prezy 
denta. A. Dubczek został upoważ­
niony do przedstawienia i uzasad­
nienia kandydatury w Zgromadze­
niu Narodowym.

W toku obrad uczestnicy plenum 
uczcili pamięć Jurija Gagarina i 
zaaprobowali tekst depeszy kondo­
lencyjnej do KC KPZR, Rady Naj 
wyższej i Rady Ministrów ŻSRr.

PAP

Kondolencje i Polski 
po zgonie 1 Gagarina
Komitet Centralny PZPR, 

Rada Państwa i Rada Mini­
strów PRL w związku ze śmier 
cią pułkownika Jurija Gagari 
na — skierowała do Komitetu 
Centralnego KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej i Rady 
Ministrów ZSRR depeszę kon­
dolencyjną następującej treści:

Głęboko poruszeni wieścią o 
tragicznym zgonie w katastrofie 
samolotowej — pierwszego w ś_wie 
cie kosmonauty Jurija Gagarina, 
przesyłamy Wam, narodowi ra­
dzieckiemu oraz rodzinie zmarłego, 
serdeczne wyrazy żalu i współczu 
cia w imieniu narodu polskiego.

Bohater Związku Radzieckiego 
płk Jurij Gagarin rozsławił imię 
nauki i techniki radzieckiej na ca 
łym świecie, torując ludzkości dro 
gę do podboju przestworzy i przy 
czyniając się swym historycznym 
pionierskim lotem wokół naszego 
globu do sukcesów następnych wy 
praw kosmicznych.

Pragniemy zapewnić was, iż na 
ród polski całym sercem dzieli 
żal i smutek bratnich parodów ra 
dzieckich z powodu tej bolesnej 
straty. Bohaterska, szlachetna po­
stać Jurija Gagarina pozostanie 
na zawsze we wdzięcznej pamięci 
całej ludzkości.

W związku z tragiczną śmiercią 
Jurija Gagarina i Władimira Sie- 
regina minister obrony narodowej 

.PRL Marszałek Polski Marian Spy 
chalski przesłał na ręce ministra 
obrony ZSRR Marszałka Związku 
Radzieckiego Andreja Greczki de 
peszę z wyrazami głębokiego żalu 
i szczerego współczucia. (PAP)

WIELKO 
POLSKA

•Tak podaje PIHM — 29 bm, na­
dal będzie zachmurzenie niewiel­
kie i umiarkowane. Temperatura 
ok. 14 st.

go, inżynier-pułkownik Władi­
mir Sieregin.

Rządowa komisja powołana do 
wyjaśnienia okoliczności śmierci 
J. Gagarina i W. Sieregina zako­
munikowała, że samolot, którym 
lecieli obaj lotnicy uległ kata­
strofie w pobliżu wsi Nowosiełko- 
wo w obwodzie władymirskim.

27 marca, w dzień, Gagarin wyle 
ciał na kolejny lot z podmoskiew­
skiego lotniska z instruktorem 
Sieregina na dwumiejscowym 
odrzutowym samolocie szkolenio- 
wo-treningowym, aby trenować 
technikę pilotowania. Samolot u- 
legł katastrofie w drodze powrot­
nej na lotnisko po wykonaniu za- 
danii ćwiczebnego.

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów ZSRR wyra­
żają głębokie współczucie ro­
dzinom i krewnym tragicznie 
zmarłych towarzyszy.

Gagarin i Sieregin pochowa­
ni będą na Placu Czerwonym 
pod murem kremiowskim.

Komitet Centralny KPZR i Ra­
da Ministrów ZSRR utworzyły rzą
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^EKSPORTU
Lista uczestników - zamknięta
Współzawodnictwo o tytuł WZOROWEGO EKSPORTE­

RA zorganizowane w ramach Konkursu „Wielkopolska 
dla eksportu” przez redakcję „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO”, poznańską Rozgłośnię Polskiego Radia, Woje­
wódzką Komisję Związków Zawodowych w Poznaniu i 
Polską Izbę Handlu Zagranicznego — jest w pełnym toku. 
Zgłoszone do konkursu zakłady przystąpiły energicznie 
do działania, podejmując liczne przedsięwzięcia zmierza­
jące do spełnienia warunków regulaminowych.

Wychodząc naprzeciw uchwałom V i XI plenarnych 
obrad Komitetu Centralnego PZPR^ w sprawach handlu 
zagranicznego, zakłady będą współzawodniczyć o najlep­
sze wyniki w dziedzinie zwiększania produkcji eksporto­
wej, poprawy jakości i opłacalności dostaw dla zagra­
nicy.

Lista zgłoszeń, jak już zakomunikowaliśmy — została 
zamknięta. Dzisiaj podajemy do wiadomości pozostałe za­
kłady uczestniczące we współzawodnictwie:

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego WRONKI, Spółdzielnia 
Pracy OZDOBA w Gnieźnie, Stolarska Spółdzielnia Pracy JED­
NOŚĆ w Rawiczu, Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urzą­
dzeń Chemicznych, Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, Kaliskie Przedsiębiorstwo Sprzętu Rolniczego, Wy­
twórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu, Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Skórzanego w Gostyniu. Spółdzielnia Pracy Kraw­
ców w Ostrowie, Chłodnia Składowa w Poznaniu, Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Stolarzy w Śmiglu, Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze- 
larska w Lesznie, Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych w Poznaniu, Spółdzielnia Pracy TKACZ w Turku, 
Tureckie Przedsiębiorstwo PT. Poznańskie Fabryki Mebli. Spół­
dzielnia Pracy POKÓJ w Kaliszu, Spółdzielnia Inwalidów im. 
Al. Zawadzkiego w Koninie, Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu Blacharzy, Instalatorów i Ogrzewników w Po­
znaniu, Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich, Chodzieskie 
Zakłady Porcelany i Porcelitu, Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
ROMEO w Zbąszyniu. Spółdzielnia Pracy SAMOCHÓD w Pozna­
niu. Huta Szkła WARTA w Sierakowie’. EI.EKTROMONTAZ w 
Poznaniu oraz Spółdzielnia Pracy przemysłu Meblarskiego w 
Krotoszynie. ,

O wszystkich sprawach związanych z kontynuowanym 
współzawodnictwem będziemy informować na naszych 
łamach oraz przez Radio, (z)



Siewy wiosenne w pełni Washington Pos!“

Od poniedziałku rozpoczęły się w gospodarstwach rol­
nych siewy owsa, zwłaszcza na glebach lżejszych w połud­
niowo-wschodnich i niektórych zachodnich powiatach Wiel­
kopolski
Na przykład PGR Niepruśze 

wo w pow. nowotomyskim za­
siało już wszystek owies prze­
widziany planem upraw, po­
dobnie większość państwo­
wych gospodarstw rolnych w 
pow. rawickim i szamotul­
skim.

Rolnicy spieszą się z siewa­
mi. bo im wcześniejszy siew, 
tym wyższe plony. A do zasia 
nia mamy w naszym woje­
wództwie tej wiosny niemało: 
100 000 ha jęczmienia, 90 000 
ha owsa. 25 000 ha pszenicy ja

Antypolska 
kampania w Londynie
W ramach oszczerczej kam­

panii antypolskiej, prowadzo­
nej przez organizacje syjoni­
styczne, w Londynie odbyło 
się zebranie kombatantów ży­
dowskich, na którym wysuwa 
no pod adresem społeczeństwa 
polskiego oskarżenia o anty­
semityzm. Przewodniczący 
związku kombatantów żydow­
skich polskich sił zbrojnych na 
zachodzie, Fryzner oraz inni 
mówcy, atakowali przemówie­
nie Władysława Gomułki, wy­
głoszone na spotkaniu z war­
szawskim aktywem. Wypacza­
jąc sens tego przemówienia, 
przedstawiali je jako przykład 
„daleko posuniętego antysemi­
tyzmu”.

Poseł labourzystowski z Glas 
go w, dr Solomon Miller, mó­
wił o prześladowaniu w Pol­
sce pozostałej przy życiu garst 
ki Żydów i wzywał do podję­
cia kampanii antypolskiej na 
całym świecie.

Na zebraniu — informuje 
korespondent PAP, red. Bonie 
cki — zabierali również głos 
przedstawiciele reakcyjnych 
kół emigracji, m. in. Józef Gar 
liński, który poparł oszczerczą 
kampanię kół syjonistycznych,

rej, nie licząc grochu i róż­
nych ^mieszanek zbożowych. 
Kampania siewna została roz­
poczęta pod dobrymi auspicja­
mi pogodowymi. Ziemia jest 
dostatecznie wilgotna i tempe­
ratura sprzyjająca.

Na marginesie trzeba jed­
nak zaznaczyć, że niezadowa­
lająco spisali się warsztatow­
cy naszych wielkopolskich 
POM-ów, chociaż nie w każ­
dym przypadku z ich winy. Na 
przyjęte do kapitalnych i śred 
nich remontów w I kwartale 
br. 933 ciągniki rolnicze, zdo­
łali wyremontować i oddać u- 
żytkownikom do 22 bm. — 715 
Zetorów. Ursusów i łazików 
gąsienicowych. Znaczna część 
z pozostałych 218 traktorów 
jest również wyremontowana, 
ale nie można ich przekazać 
do eksploatacji z powodu bra­
ku różnych detali. Na przy­
kład w kościańskim POM bra 
kuje 46 pozycji drobnych częś 
ci zamiennych, bez których 
nie można wypuścić w pole 16 
ciągników — chociaż ich głów 
ne naprawy zakończono 15 
marca br. (kj)

oskarżających Polskę o 
semityzm. W spotkaniu 
niczyi przedstawiciel 
„Wolna Europa”. (PAP)

anty- 
uczest 
radia

Agresywna postawa Izraela
kłopotliwa także dla USA

Na łamach „Washington Post” ukazała się w środę kores­
pondencja z Aminami, podkreślająca, że „Izrael prowadzi
grę niebezpieczną nie tylko dla króla Husajna, lecz i
Stanów Zjednoczonych”.
Mimo twierdzeń izraelskich, 

że akcja wojskowa przeciwko 
Jordanii przeprowadzona w 
ubiegłym tygodniu miała je­
dynie charakter „odwetowo- 
prewencyjny”, nikt tutaj w to 
nie wierzy — czytamy w ko­
respondencji. Wysocy przed-

USA. Przypominają oni, 
król Jordanii Husajn był

dla

że 
do-

tychczas uważany za „przyja­
ciela USA” w świecie arab­
skim.

stawiciele 
w gruncie 
ni na to, 
atakować

rządu jordańskiego 
rzeczy przygotowa- 
że Izrael może za- 
również dolinę rze-

ki Jarmuk — najważniejszy 
bodaj obecnie jordański rejon 
rolniczy.

Podejrzewa się, że Izrael ze 
chce nawet okupować ten re­
jon na stałe. Dwaj autorzy ko 
respondencji, Evans i Novak, 
dają do zrozumienia, że agre­
sywna postawa Izraela jest 
bardzo kłopotliwa także dla

Rozpoczęto przegradzanie 
Wisły pod Włocławkiem

Na terenie czołowej inwestycji wodnej w Polsce 
— zapory i hydroelektrowni na Wiśle pod Włocławkiem — 
przystąpiono do najpoważniejszej operacji inżynieryjnej: prze
grodzenia koryta rzeki.
Od kilku dni załoga „Hydro­

budowy 11”, posługując się 
specjalnymi kombajnami pły­
wającymi, układa na dnie 
Wisły tzw. materace, z wiąza­
nej faszyny obciążonej kamie­
niami. 4 pasy tych umocnień 
stanowić będą podstawę ta­
my ziemnej, która zamknie ko 
ryto rzeki i zabezpieczy jej 
dno przed erozją. Jest to o- 
gromne przedsięwzięcie. Trze­
ba będzie zatopić blisko 200 
tys. ton kamieni. Ich zapas 
gromadzono na budowie już od 
dłuższego czasu.

Pierwszy etap akcji ma się 
zakończyć w połowie maja br. 
Sypanie właściwej zapory na­
stąpi w czasie najniższych sta

Świat pracy potępia
Dokończenie ze str. 1

dzie Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnym w Koszalinie, podsta­
wowa organizacja partyjna 
przy CHZ „Animex” w War­
szawie, aktyw partyjny Gdyni, 
rolnicy i aktyw spółdzielczoś­
ci mleczarskiej powiatu py- 
rzyckiego, podstawowa organi­
zacja partyjna przy Zakładach 
Obić Zgrzebnych i. Artykułów 
Skórzanych w Bielsku Białej, 
plenum Zarządu Wojewódzkie 
go LOK w Szczecinie, członko 
•wie PZPR oraz aktyw związko 
wy i gospodarczy Rejonowego 
Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Białymstoku, członkowie ko 
la zakładowego Stowarzysze­
nia Techników Cukrowników 
przy cukrowni w Kościanie, 
polskie przedstawicielstwo han 
dlowe w Dublinie, pracownicy 
Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych w Ple 
s zewie.

28 bm. Sejmowa Komisja 
Kultury i Sztuki, obradująca 
pod przewodnictwem posła Sta 
nisława Kaliszewskiego (SD), 
rozpatrzyła i uchwaliła rządo­
we projekty ustaw: o bibliote­
kach oraz o zezwoleniach na 
publiczną działalność artystycz 
ną, rozrywkową i sportową.

W toku swoich czwartko­
wych obrad komisja przyjęła 
uchwałę następującej treści:

„Sejmowa Komisja Kultury i 
Sztuki stwierdza z ubolewaniem, 
że inscenizacja „Dziadów” w Te 
atrre Narodowym w Warszawie 
stała się pretekstem do wrogich 
i nieodpowiedzialnych demonstra­
cji. W tej sytuacji Ministerstwo 
Kultury i Sztuki było zmuszone za 
wiesić dalsze przedstawienia.

Ten sam pretekst posłużył części 
członków warszawskiego oddziału 
Związku Literatów Polskich do 
zwołania nadzwyczajnego zebra- 
11 Na zebraniu tym niektórzy lite­
raci. znani ze swej opozycyjnej i 
demagogicznej postawy, wystąpi- 
imniiiiiiiimiHniiiJiiH

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowoi lanusz MorcIszewsM

Ii z nieodpowiedzialnymi atakami 
na politykę kulturalną Polski Lu­
dowej. Wspomniani literaci forso 
wali przede wszystkim pogląd o 
rzekomym regresie kultury w Pol 
sce budującej socjalizm.

Piętnujemy tendencyjny fałsz te 
go rodzaju „poglądów”, służą one 
bowiem tylko imperialistycznym 
ośrodkom antypolskiej propagan­
dy.

Jest faktem bezspornym, że w 
ciągu 23 lat socjalistycznego rozwo 
ju kraju dokonał się i dokonuje 
wszechstronny rozkwit kultury i 
sztuki narodowej we wszystkich 
dziedzinach.

Komisja Kultury i Sztuki stwier 
dza, że wichrzyciele różnego auto 
ramentu, wśród których znaleźli 
się, niestety również ludzie ze śro 
dowisk kulturalnych i naukowych 
podburzali zapalną i niedoświad­
czoną młodzież studencką do wy­
stąpień i demonstracji na wyższych 
uczelniach, co przyniosło szkody 
samej studenckiej młodzieży i na 
szemu społeczeństwu.

Przemówienie I sekretarza Korni 
tetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Władysła 
wa Gomułki na spotkaniu z akty­
wem partyjnym stolicy wszech­
stronnie i wnikliwie naświetliło in 
spirację. źródło i charakter niedaw 
nych wydarzeń.

Komisja Kultury i Sztuki solida 
ryzuje się w pełni z wystąpieniem 
Władysława Gomułki, który wyra­
ził stanowisko narodu polskiego”.

PAP

nów wody i potrwa do wczes­
nej jesieni. Prace będą wtedy 
prowadzone jednocześnie z oby 
dwu brzegów — ziemie i ka­
mienie dowozić będą samocho­
dy. W momencie, gdy koryto 
rzeki zwęzi się przez nurt Wis­
ły zostanie przerzucony prowizo 
ryczny most, z którego osta­
tecznie zasypie się pozostały 
odcinek zapory Wody przegro 
dzonej Wisły utworzą zalew 
który będzie dostawcą „oiałe- 
go węgla” dla siłowni o mocy 
160 MW.

Jeszcze w tym roku ruszą 
2 spośród 6 planowanych tur­
bozespołów. Ze Związku Ra­
dzieckiego, który zaopatruje 
„Włocławek” w podstawowe 
agregaty, nasilają się dostawy 
elementów tych urządzeń. Po­
chodzą one z wytwórni w 
Charkowie i Swierdłowsku.

Włocławska siłownia wodna 
— pierwsza i największa w 
przyszłyrń systemie hydroener 
getycznym kaskady dolnej 
Wisły — ma być gotowa w ca 
łości w przyszłym roku. (PAP)

GŁOS WIELKOPnT SKł
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Według doniesień AFP, kie­
rownik Organizacji Wyzwolo­

rowanych przez koła imperia­
listyczne akcji Izraela. Obec­
nie, chociaż RPA produkuje 
już odrzutowe samoloty bojo­
we w zakładach „Atlas Air- 
craft Corporation” w pobliżu 
Johannesburga, Izrael zamie­
rza stać się dostawcą samolo­
tów, które zostaną użyte prze­
ciwko afrykańskim bojowni­
kom. (PAP)

nia Palestyny, Hamuda, o-
świadczył podczas pobytu w
Ammanie 
kairskiego 
Ahram”, że 
Izraela na

korespondentowi 
dziennika „Al- 
ostatnia napaść 
nie okupowaną

część Jordanii czyni szczegól­
nie naglącą sprawę zwołania 
nowego „szczytu” arabskiego. 
Hamuda stwierdził również, 
że podjęto ostatnio kroki dla 
zjednoczenia poszczególnych 
organizacji arabskiego ruchu
.oporu.

Miesięcznik „Sechaba” ofi­
cjalny organ Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego w Re­
publice Południowej Afryki 
donosi w ostatnim numerze o 
projektowanym planie, który 
umożliwi Izraelowi współdzia 
łanie w rasistami w RPA prze 
ciwko uciskanej i wyzyskiwa­
nej ludności afrykańskiej.

Przy różnych okazjach — pi 
sze „Sechaba” — nawiązywa­
liśmy do agresywnych, inspi-

Manolis Glezos 
ciężko chory

Czwartkowa „Humanite’ PO
daje w korespondencji włas­
nej z Aten, że bohater greckie 
go ruchu oporu, 'Manolis Gle­
zos więziony w obozie koncen 
tracyjnym na wyspie Leros, 
jest ciężko chory. Przed trze­
ma tygodniami dostał on krwo 
toku płucnego. Junta wojsko­
wa odmówiła przeniesienia go 
do szpitala.

Na krążowniku „Elli” zakot 
wiczonym w bazie morskiej 
Skaramanga w pobliżu Pireu- 
su junta urządziła ośrodek 
„przesłuchań” więźniów, gdzie 
poddaje się ich okrutnym tor­
turom. (PAP)

Dziennik „Prawda” o stosunkach 
między ZSRR a CSRS

Dziennik „Prawda” w numerze z 28 marca demaskuje 
oszczercze pogłoski, rozpowszechniane przez prasę krajów im 
perialistycznych na temat stosunków między ZSRR a CSRS.
Ostatnio w prasie wielu kra­

jów imperialistycznych — pi- 
sze w dzienniku „Prawda” I. 
Aleksandrów — pojawiły się 
oszczercze i kłamliwe wiado­
mości i komentarze, wymierzo 
ne przeciwko KPCz i narodom 
Czechosłowacji oraz ich brat­
nim stosunkom z KPZR i in­
nymi partiami komunistyczny­
mi i robotniczymi, jak również 
narodami państw socjalistycz­
nych.

Autor podkreśla że KP Cze­
chosłowacji prowadzi ostatnio

us

-Dom jest tom, gdzie się człowiek okopie - mówię żołnierze 
amerykańscy w Khe Sanh.

wytężoną pracę nad wciele­
niem w życie decyzji XIII 
Zjazdu KPCz dotyczących bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego CSRS.

Odbyte przed kilkoma dniami w 
Dreźnie spotkanie przedstawicieli 
kierownictw partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz rządów 
krajów socjalistycznych i wymia­
na poglądów potwierdziły ponow­
nie jednomyślność, wzajemne za­
ufanie i wzajemne poparcie partii 
komunistycznych i państw socja­
listycznych.

Wyniki tego spotkania zostały 
przyjęte z zadowoleniem w kra­
jach socjalistycznych i przez postę 
pową opinię publiczną na całym 
świecie.

Oszczercy z obozu imperiali­
stycznego starają się przedsta­
wić spotkanie w Dreźnie jako 
ingerencję w sprawy wewnętrz 
ne Czechosłowacji oraz podwa 
żyć autorytet KP Czechosłowa­
cji, licząc przy tym na ewen­
tualność ożywienia elementów 
antysocjalistycznych.

Szczególne wysiłki dywersanci 
ideologiczni z obozu imperialistycz 
nego podejmują w celu przedsta­
wienia w fałszywym świetle cha­
rakteru stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Czechosłowa­
cją, między KPZR i KPCz.

Te wysiłki wrogów socjaliz­
mu — pisze I. Aleksandrów — 
są skazane na fiasko.

Nikt i nic mie zdoła w żad-
nych warunkach zachwiać 
terskiej przyjaźni między 
bratnimi narodami. Służy 
najważniejszym interesom

bra 
obu 
ona
na-

rodów ZSRR i Czechosłowacji 
oraz wielkim celom budowy 
socjalizmu i komunizmu — pi- 
sze w zakończeniu I. Aleksan­
drów. (PAP)

RPA nie wpuści 
przedstawicieli ONZ

Premier rządu Republiki Po 
łudniowej Afryki Johannes 
Vorster oświadczył, iż jego 
rząd nie zezwoli na przybycie 
przedstawicieli Rady ONZ do 
spraw Afryki Południowo-Za­
chodniej na to terytorium.

Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło — jak wiadomo —- 
rezolucję stwierdzającą, iż 
mandat RPA nad Afryką Po­
łudniowo-Zachodnią skończył 
się. Rada ONZ do spraw Afry­
ki Południowo-Zachodniej po­
stanowiła więc wysłać tam 
swych przedstawicieli, którzy 
przejęliby administrację tego 
terytorium. (PAP)

Po tragicznej śmierci J. Gagarina
Wieść o tragicznej śmierci 

pierwszego kosmonauty świa­
ta wywołała w całym kraju 
powszechny smutek i żałobę. 
Społeczeństwo przesyła wyra 
zy •współczucia do bratnich or 
ganizacji w Kraju Rad, do am 
basady i placówek konsular­
nych ZSRR w Polsce. Miesz­
kańcy wielu miast dopytują 
się w redakcjach gazet o bliż­
sze okoliczności wstrząsające­
go wypadku.

— „z uczuciem głębokiego 
żalu przyjęliśmy wiadomość o 
tragicznej śmierci pierwszego 
kosmonauty świata, Jurija Ga 
garina. Jego imię pozostanie w 
historii nauki i techniki, w 
historii ludzkości, zdobywają­
cej Kosmos” — głosi depesza, 
skierowana do Prezydium 
Akademii Nauk ZSRR przez

akademickim złożyła wyrazy 
współczucia w konsulacie 
ZSRR w Poznaniu.

Do Moskwy napływają depesze 
od rządów, partii, organizacji spo 
łecznych, różnych krajów z wy­
razami współczucia z powodu tra
gicznej śmierci Gagarina.
Dzienniki praskie podkreślają, że, 
zgon pierwszego kosmonauty to 
nie tylko strata Związku Radziec
kiego, jest to 
łej ludzkości.

W Londynie

również strata ca-

śmierć Jurija Ga-
garina wywołała głębokie wraże­
nie, stała się najważniejszym wy 
darzeniem dnia. Londyńskie po- 
południówki, — rzecz bardzo rząd 
ka — we wszystkich kolejnych 
wydaniach poświęciły prawie ca 
łe pierwsze kolumny oraz pełne 
dwie kolumny środkowe rela­
cjom, wspomnieniom i zdjęciom
związanym z 
go nazwisko 
ery podróży

człowiekiem, które 
oznacza rozpoczęcie 
kosmicznych.

kierownictwo 
mii Nauk.

Polskiej Akade

Wiadomość o śmierci pierw
szego kosmonauty przyjęta zo 
stała w Poznaniu z głębokim 
żalem. Delegacja studentów 
UAM — mieszkańców bloku 
im. J. Gagarina na osiedlu

I. Gagarin nie żyje
Dokończenie ze str. 1

dową komisję dla zorganizowania 
pogrzebu ioinika-kosrnonauty, Bo­
hatera Związku Radzieckiego puł­
kownika Jurija Gagarina i Boha­
tera Związku Radzieckiego inży- 
niera-pułkownika Władimira Sie­
regina.

Przewodniczącym komisji został 
Andrej Kirilenko. a w jej skład 
wcnoazą unuuij Polański, Dmitnj 
Ustinow. Wiktor Griszyn, zastępca 
ministra obrony ZSRR marszaiek 
Iwan Jakubowski, szef Głównego 
Zarządu Politycznego Armii Ra­
dzieckiej gen. armii Aleksie] Jepi- 
szew, głównodowodzący sił po­
wietrznych główny marszałek lot­
nictwa Konstantln Wierszynin 
przewodniczący Akademii Nauk 
Mstisław Kiełdysz. lotnik-kosmo- 
nauta Andrian Nikołajew i kieru­
jący pracami Rady Ministrów 
ZSRR Michaił Smirtiukow.

Moskiewski korespondent 
PAP red. Pilewski doniósł w 
czwartek rano:

Z głębokim smutkiem przyjęła 
Moskwa i całe społeczeństwo ra-

Wielkie zdjęcia na pierwszych 
stronach gazet paryskicn, całe ko­
lumny tetcstu poświęcone Jurijo­
wi Gagarinowi, czołowe informa­
cje w serwisach radiowych i te­
lewizyjnych, specjalne dodatki nie 
krorycn dzienników przynoszące 
na całej stronie tylko jedno zda­
nie: „Jurij Gagarin zginął w wy­
padku samolotowym” — to mia­
ra poruszenia, jakie wzbudziła w 
Paryżu tragiczna wiadomość o 
śmierci pierwszego kosmonauty 
świata. Dziennik „Le Monde” pi­
sze o Gagarinie jako o „nadzwy­
czajnym ambasadorze ZSRR”, zaś 
rozgłośnia radia .,Europe-l” nazy­
wa go „symbolem astronautyki”.

W depeszy kondolencyjnej, 
pod adresem kosmonautów ra­
dzieckich, kosmonauci amery­
kańscy wyrażają głęboki żal 
z powodu śmierci Jurija Gaga­
rina. „Nic nie przesłoni pa­
mięci jego wielkiego czynu”. 
Kosmonauci amerykańscy skła 
dają wyrazy szczerego współ­
czucia żonie Gagarina, Walen­
tynie, oraz rodzinie pułkowni­
ka Sieregina.

V
Wiadomości o wiecach żałob 

nych i depeszach kondolencyj 
nych napływają również z Ber 
lina, Sofii, Budapesztu, Hawa­
ny, Brukseli, z krajów Afryki 
i innych kontynentów. (PAP)

azteckie wiadomość
śmierci 
świata

pierwszego
Jurija Gagarina.

moskiewskie nadało

o tragicznej 
kosmonauty

Radio 
godzinie

9.30 czasu moskiewskiego komuni­
kat o jego śmierci podczas trenin­
gowego lotu samolotem. Rozdzwo­
niły się telefony, którymi podawa­
no sobie tę smutną wiadomość, 
lotem błyskawicy rozeszła się ona 
po ulicach moskiewskich.

Jurij Gagarin cieszył się niewąt­
pliwie szczególną sympatią w spo­
łeczeństwie radzieckim. Nie tyl­
ko dlatego, że był pionierem Kos­
mosu, że jako pierwszy cziowiek 
okrążył ziemię na sutku kosmicz­
nym, ale również ze względu na 
swój pogodny charakter, ujmują­
cy uśmiech, bezpośredniość, łat­
wość w obcowaniu z ludźmi.

Podczas pobytu w Moskwie wie­
lokrotnie miaiem możność spoty­
kania pierwszego kosmonauty swia 
ta na sesjach Rady Najwyższej, a- 
kademiach, spotkaniach. Wszędzie 
wnosił ze sobą pogodny nastrój, 
wszędzie otoczony był gronem 
sympatyków. gdyż popularność 
jego nigdy nie malała. Był po-
wszechnie 
nym...

W środę 
stało jego 
ne zostało 
dzieckich.

łubianym. podziwia-

tragicznie przerwane zo 
życie. Znów uszczuplo- 
grono kosmonautów ra- 
którym on — Jurij Ga-

garin — przetarł drogę w prze­
strzeń kosmiczną. Spocznie na 
wieczne czasy obok swego kHe-j 
gi, kosmonauty radzieckiego, ko­
marowa, który zginął podczas ze­
szłorocznego lotu na nowym stat-l 
ku kosmicznym. Spocznie na PU-1 
cu Czerwonym, gdzie przed nieJ 
spełna 7 laty 12 kwietnia 1961 ro­
ku wiwatowały na jego cześć nie­
przeliczone tłumy witając go po 
powrocie z pierwszego na świecie 
lotu człowieka w Kosmos.

Jurij Gagari^ urodził się 9 mar 
?a 1934 roku. 12 kwietnia 1961 r. na 
statku kosmicznym ..Wostok I' 
dokonał pierwszego w świecie lotu 
oo orbicie okołoziemsklej (apoge­
um 327 km. perigeum 175 km), la 
dując w okolicy wsi Smiełówka w 
obwodzie saratowskim. Lot trwał 
108 min. z prędkością 28 tys km 
godz. Podczas pierwszej podróży 
kosmicznej Gagarin przeleciał 40 
tys. km. (PAP)

Po wypadku wiośkrek

Ludzie dobrej woli
Wczorajsza wiadomość w 

„Głosie”, o okradzeniu czło­
wieka, który niósł pomoc wio 
siarkom AZS-u po tragicznym 
wypadku przy moście Chwali- 
szewskim, wywołała oburzenie. 
Już od godzin rannych wiele 
osób zwracało się do redakcji 
z propozycją przekazania za 
naszym pośrednictwem, sum 
pieniężnych na refundację 
strat poniesionych przez Zdzi­
sława . Domagalskiego, który 
ratując życie innych sam padł 
ofiarą złodziejstwa. .

Zwrócił się do nas również 
sekretarz Zarządu Środowisko 
wego AZS — Zenon Forycki 
informując, że nawiązał już 
kontakt z poszkodowanym i za 
pewnił go, że Klub pokryje 
wszelkie szkody materialne, 
wynikłe w czasie akcji ratun­
kowej.

Dziękujemy Czytelnikom za 
piękną postawę, a Klubowi za 
pamięć o człowieku, który niósł 
pomoc.

* . • -Przez cały wczorajszy dzień 
nadal trwały poszukiwania 
zwłok Alicji Baranowskiej. Nie 
dały one jednak rezultatu. Jak 
nas poinformował prezes po­
znańskiego Wodnego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowego 

— Roch Kowalski, WOPR-owcy 
postanowili społecznie . dołą­
czyć się dzisiaj do akcji poszli 
kiwawczej wspólnie z ple wo 
nurkami Ligi Obrony Kraju.



GESTAPOWCY l GWIAZDĄ SYJONU Ustabilizowani
T"! T gmachu Gestapo przy 

ulicy Pomorskiej w Kra 
’ kowie, kończy się od­

prawa współpracowników Re­
feratu Żydowskiego Na wy­
godnych, miękkich krzesłach 
siedzą agenci obersturmfuehre 
ra Bechera, któremu sam do­
wódca SS j policji w General­
nym Gubernatorstwie ober- 
gruppenfuehrer Fryderyk Wil­
helm Krueger zlecił kierowa­
nie tym właśnie odcinkiem pra 
cy. Zapatrzeni w twarz Be­
chera łowią starannie każde 
słowo padające z ust szefa. 
Jest właśnie jeden z ostatnich 
dni lutego 1943 roku; ober- 
sturmfuehrer udziela swoim 
ludziom instrukcji w szczegól­
nie ważnej sprawie Mają 
wziąć bezpośredni udział w 
przewidywanej wkrótce akcji 
zlikwidowania krakowskiego 
getta, a następnie wzmóc ak­
cje tropienia tych Żydów, któ­
rych polski ruch oporu wy­
dobył zza murów ..dzielnicy 
śmierci” i ukrył u Polaków na 
terenie Krakowa i okolicy.

„Agenci Gestapo: Symche spira. 
Artur Loeffler. Michał Pacanower. 
Julian Apel. Natan Weissman a 
Krakowa oraz Szymon Rosen i 
Marian Rotkopf z Bochni. Nieza­
leżnie od tego byli na usługach 
Gestapo: Dawid Gutter Stefania 
Brandstadter Maria Purcer. Szy­
mon Spitz, Eoerster Weininger. 
Leser Landau. Marcel Gruener, 
Selinger Diamand” — czytamy w 
wvdanei w 194^ roku przez Żvdow 
ska Komisie Historyczna książce 
„W trzecia rocznice zagłady getta 
w Krakowie”.

Garść dalszych nazwisk ży­
dowskich współpracowników 
Gestapo dorzucają dokumenty 
Kedywu Okręgu Krakowskie­
go AK. znajdujące się w po­
siadaniu majora „Skały” (Ja­
na Panczakiewicza) oraz opu­
blikowana w 1967 roku książ­
ka prof dr Juliana Aleksan­
drowicza „Kartki z dziennika 
doktora Twardego”. Profesor 
Aleksandrowicz, który sam 
przebywał przez długi czas w 
getcie, podaje. że w Gestapo 
pracowali jeszcze, bracia Han- 
dowie Blodek Ignacy Taub- 
mann, Kleinberger i inni.
Obersturmfuehrer Becher wer 

bował współpracowników Re­
feratu Żydowskiego Gestapo 
spośród aktywistów prawico­
wych organizacji syjonistycz­
nych Szczególnie chętnie ofia­
rowywali mu swoje usługi 
członkowie skrajnie prawico­
wej organizacji ,Betar”. której 
wódz Begin wchodzi obecnie 
w skład rządu państwa Izrael.

Spośród zwerbowanych współ 
pracowników swojego referatu 
obersturmfuehrer Becher utwo

Czekamy na następcę „Batorego
Wkrótce polska flota han­

dlowa wzbogaci sie o no 
wy statek tym razem pa­

sażerski. który ma w przyszło 
ści zastąpić flagowy statek Pol 
skich Linii Oceanicznych mzs 
„Batory”

Nasz największy „pasażer” 
pływa obecnie do Kanady. W 
1970 r. „Batoremu” kończy się 
tzw. 4-letnia klasa i wtedy 
przedstawiciele towarzystw re 
jestracyjno - klasyfikacyjnych 
Wydadzą orzeczenie czy może 
on pływać dalej. (Bez ich orze 
ożenią żadne towarzystwo ubez 
Pieczeniowe nie ubezpieczy 
statku.)

Już od kilku lat wśród fa­
chowców trwa zacięta dysku­
sja na temat następcy „Bato­
rego”: budować czy kupić? 
Polski przemysł stoczniowy 
stać na pewno na wybudowa­
nie statku oasażerskiego o wy 
porności 20^-30 tys BPT. Ale 
jest to impreza niezwykle kosz 
towna sięgająca kwoty 30 mi­
lionów dolarów Dlatego bar­
dziej onłaca sie kupić używa­

Arcybiskup Camara 
akceptuje socjalizm

Brazylijski „arcybiskup ubogich” — Helder Camara 
oświadczył w przemówieniu wygłoszonym niedawno 
w Recife z okazji otwarcia w tym mieście Instytutu 

Teologicznego, że „świat zdąża do socjalizmu”. „Kościół — 
oświadczył arcybiskup Camara — ze względu na swój istot­
ny cel i zadania nie jest związany z żadnym ustrojem poli­
tycznym” Mówca powołał się na stanowisko chrześcijan Eu­
ropy wschodrrej, akceptujących ustrój socjalistyczny bez 
akceptacji materialistycznej wizji świata Zdaniem H. Ca- 
mary tzw naiwny chrystianizm ludu północno-wschodniej 
Brazylii będzie ulegał zmianom i przeobrażeniom w miarę 
postępu ekonomicznego i społecznego, w czym powinien 
uczestniczyć Kościół rzymskokatolicki.

Arcybiskup Camara znany jest ze swych radykalnych po­
glądów i głosi potrzebę włączenia humanizmu chrześcijań­
skiego w’ dzieło walki o rozwój Ameryki Łacińskiej Znane 
są takie decyzje podjęte nrzez brazylijskiego „arcybiskupa 
ubogich” jak oddanie kościołów na domy noclegowe dla bie­
daków. nie mających gdzie nocować, wyzbycie się wszelkich 
kosztowności i bogactw na rzecz ubogich. (AR)

rzył w Krakowie dwie żydów 
skie brygady Gestapo, których 
kierownikami mianowano Dia 
manda i Seiferta. Członkowie 
tych brygad otrzymali broń o- 
raz normalne gestapowskie 
dokumenty. Stanowili oni bar­
dzo cenny nabytek dla hitle­
rowskiej policji bezpieczeń­
stwa.

Największa aktywność ży­
dowskich brygad Gestapo w 
Krakowie przypada na okres 
od listopada 1942 do paździer­
nika 1943 roku. Brały one o- 
bok Żydowskiej Policji Po­
rządkowej, bardzo czynny u- 
dział w wysiedlaniu mieszkań 
ców getta do obozów śmierci 
i zwalczaniu wszelkich przeja­
wów ruchu oporu. To właśnie 
Diamand, Seifert i Taubmann 
spowodowali na początku 1943 
r. masowe aresztowania w śro 
dowisku Żydowskiej Organi­
zacji Bojowej na terenie kra­
kowskiego getta, która miała 
już za sobą ładny dorobek an­
tyhitlerowskich akcji dywer­
syjnych. Członkowie brygady 
Diamanda specjalizowali się w 
wykrywaniu przy pomocy róż 
nych prowokacji tych Żydów, 
którzy ukrywali się u Polaków 
w Krakowie. M. in. wpadł w 
ich ręce słynny pedagog pro­
fesor Henryk Rowid, który po 
niósł później w getcie męczeń­
ską śmierć.

Dokumenty Kedywu Okręgu 
Krakowskiego AK mówią o 
tym, że w lecie 1943 roku ży­
dowskie brygady Gestapo 
Diamanda i Seiferta zorgani­
zowały dużą prowokację zna­
ną pod kryptonimem „akcja 
peruwiańska”. Polegała ona na 
tym, że członkowie brygad, 
którzy po ostatecznym zlikwi­
dowaniu w dniu 13 marca 
1943 r. krakowskiego getta 
działali na terenie polskich 
dzielnic miasta, zaczęli roz­
puszczać wiadomość, iż każdy 
Żyd może przez neutralną Por 
tugalię wyjechać legalnie do 
Ameryki Południowej Ponoć 
władze niemieckie chętnie u- 
możliwiają ten wyjazd pod wa 
runkiem wpłacenia przez oso­
bę zainteresowana odpowied­
niej sumy w walutach lub 
kosztownościach...

Pewna część zamożnych Ży­
dów ukrywających się w Kra­
kowie uwierzyła namowom hi 
tlerowskich agentów Zgłasza­
jące się do Gestapo ofiary 
„akcji peruwiańskiej” zostały 
najpierw umieszczone w jed­
nej z izolowanych willi, gdzie 
w dobrych warunkach miały 
oczekiwać na „ostateczne za- 

ny statek pasażerski, który na 
światowym rynku kosztuje 
4—5 min dolarów Przy obec­
nym rozwoju komunikacji lot­
niczej wielcy armatorzy, dys­
ponujący kilkoma a nawet, kil 
kunastoma statkami pasażer­
skimi nie mogą utrzymywać 
wszystkich w eksploatacji. Dla 
tego często pozbywają się nie­
których z nich, i to po dość 
niskiej cenie Są to statki w 
pełni sprawne, mogące jeszcze 
z powodzeniem kilkanaście lat 
pełnić służbę na morzu.

Według informacji udzielo­
nych nam przez przedstawicie 
li dyrekcji Centrali Morskiej 
Importowo-Eksportowej „Cen 
tromor” już w ubiegłym roku 
zapadła decyzja o kupnie uży 
wanego statku pasażerskiego 
wielkości naszego „Batorego” 
Obecnie „Centromor” prowa­
dzi pertraktacje z kilkoma ar­
matorami. Jeśli jeszcze w tym 
roku transakcja zostanie sfina 
lizowana. nowy polski „pasa­
żer” zawinie do portu w Gdy­
ni. (s) 

łatwienie formalności paszpor­
towych”. Gdy jednak tylko hi­
tlerowcy wypompowali z chęt 
nych na wyjazd do Peru wszy 
stkie pieniądze i kosztownoś­
ci, natychmiast zamordowali 
ich w lasach pod Krakowem. 
Trzeba tu dodać, że podobna 
prowokację, jak „akcja peru­
wiańska” w Krakowie zorga­
nizowało Gestapo również w 
Warszawie. Przybrała ona tam 
jeszcze większe rozmiary, ale 
i tam jej głównymi reżysera­
mi byli także funkcjonariusze 
żydowskich brygad Gestapo.

Kedyw Okręgu Krakowskie­
go AK zlikwidował jesienią 
1943 roku gestapowskie bryga 
dy Diamanda i Seiferta, prze­
rywając w ten sposób podjętą 
przez nie akcję infiltracyjną 
do środowisk ruchu oporu. Ży­
dowskie brygady Gestapo w 
Krakowie przeszły do historii 
jako szczególnie niebezpieczne 
narzędzie hitlerowskiego ter­
roru, które odegrało poważną 
rolę w akcji eksterminacji Ży­
dów.

Ną terenie warszawskiego 
getta oficerowie Gestapo 
Brandt i Spielker utworzyli 
dość liczną i aktywną ekspo­
zyturę hitlerowskiej policji bez 
pieczeństwa. Powstały tu jesz­
cze w 1942 r. dwie żydowskie 
brygady Gestapo „Pinkusa” i 
„Zośki” które działając za 
murami getta specjalizowały 
się w zwalczaniu lewicowego 
ruchu oporu. Członkowie tych 
brygad zdołali przeniknąć do 
szeregów PPR i GL w Warsza­
wie powodując tam w różnym 
czasie szereg aresztowań.

Na czele ekspozytury Gesta­
po w getcie warszawskim stał 
niejaki Abram Gancwajch u- 
żywający również fałszywego 
nazwiska „Piotr Chomicz” 
Ekspozytura mieściła się p~zv 
uL Leszno 13 pod niewinnym 
szyldem „Urzędu do walki z 
lichwą i spekulacją” Sam 
Gancwajch podlegał bezpo­
średnio komendantowi hitle­
rowskiej policji oezpieczeń- 
stwa na „dystrykt warszaw­
ski”. a jego „trzynastka” mia­
ła bardzo szeroki j różnorodny 
zakres działalności.

Skoncentrowała się „trzy­
nastka” Gancwajcha przede 
wszystkim na zwalczaniu Ży­
dowskiej Organizacji Bojowej 
i Żydowskiego Związku Woj­
skowego. W tym celu na pole­
cenie Brandta, Gancwajch i 
jego najbliższy pomocnik 
Szternfeld znany także jako 
„Tadeusz Sawicz”, powołali w 
drugiej połowie 1942 r. prowo­
kacyjną organizację „Żagiew’
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Dla siebie i innych

Tadeusza Dukarsldego spot­
kaliśmy przy remoncie 
szkoły podstawowe) przy 

ul. Jarochowskiego. W poznań­
skich przedsiębiorstwach remon­
towych’ pracuje od 1960 r„ a w 
Dzielnicowym Przedsiębiorstwie 
Pempntowo-Budowlanym Grun­
wald od pięciu lat. Jeqo specjal­
ność to stolarka budowlana. T. 
Dokerski należy także do tych 
oracowników, którzy - gdy zaj­
dzie potrzeba — chętnie uczestni 
cza w pracy społecznej.

— Co Pan zamierza w tym 
roku wykonać dodatkowo, poza 
swoja pracą zawodową?
— Zamierzenia nasze, bo i 

moi koledzy właczvli sie do re­
alizowania czynów społecz­
nych. zmierzała do dalszej po 
prawy warunków socjalnych 
całej załogi. Niedawno, na ze­
braniu organizacji partyjnej, 
postanowiliśmy dla uczczenia 
V Ziazdu partii orzenracować 
bezinteresownie po 10 godzin. 
Do tego zobowiązania przyłą­
czyła się cała załoga W sumie 
przepracujemy snołecznie dla 
siebie samych 5000 rodzin, a 
dla miasta — 2000. Nie wiem 
leszcze dokładnie, gdzie bę­
dziemy realizować czyn dla 
Poznania. Najpewniej będą to 
społeczne naprawy w szko­
dach lub przedszkolach. 5000 
godzin poświecimy na rozbu­
dowę i konserwacje naszych 
ośrodków wypoczynkowych. 
A mamv ich trzy. W Pozna­
niu. nad Warta przy Klubie 
Wioślarskim posiadamy woa­

Trudno na podstawie kil­
kudziesięciu listów wy­
rokować o dążeniach ca 

łej młodzieży, ale pewne ce­
chy charakterystyczne niewąt 
pliwie dają się z tych listów 
wyłowić. Niektóre z tych cech 
będą dla wielu czytelników za 
skoczeniem, jak np. nieprzy- 
wiazywanie zbvt wielkiej wa­
gi do materialnej strony ży­
cia, wysokich zarobków, ota­
czania się zbytkiem itp. co 
staje się coraz bardziej popu­
larne i powszechne.
DOBRA PRACA - CEL GŁÓWNY

„Moim marzeniem jest pra­
ca nad dziećmi kalekimi i 
trudnymi w Domu Dziecka. 
Nie chodzi mi tylko o stronę 
materialna wykonywanego w 
przyszłości zawodu, ale głów 
nie o zadowolenie wewnętrzne 
z wykonywanej pracy” — pi- 
sze K. K„ studentka lat 19. 
„Moim celem jest ukończenie 
polonistyki (obecnie jestem w 
V klasie technikum ekono­
micznego) i praca z młodzie­
żą. Nie wiem, czy uda mi się 
od razu zrealizować moje pla­
ny, ale zrezygnować z nich nie 
zamierzam. Prędzej czy póź­
niej dobrnę do celu. Muszę to 
zrobić, aby się nie zanudzić i 
aby przy pracy dać z siebie 
wszystko. Uważam bowiem, 
że tylko człowiek, który wyko 
nuje swą pracę ze szlachetną 
nasją, wykonuje ją dobrze. A 
każdy powinien — pracować 
dobrze” — pisze W. W., lat 18.

Dobra praca, to znaczy cie­
kawa, dająca satysfakcję, roz 
wijająca zainteresowania — 
to cel najważniejszy, powta­
rzający się przy omawianiu 
dążeń młodzieży najczęściej. 
Młodzi zdają sobie przy tym 
sprawę, że taka praca znajdu 
ie sie w sferze ich możliwości, 
że od ich uporu, zdolności, za 
leży czy ją osiągną. W ogóle 
wypowiadają się tu najwyraź 
niej ludzie spokojni o swoją 
rrzyszłość, przy tym realnie 
oceniający swoje możliwości, 
nie bujający bynajmniej w ob 
tokach.

Oto jedna z charakterystycz 
nych wypowiedzi: „Moim ma 
rżeniem ma najbliższa przy­
szłość jest zdanie matury (za 
rok). Potem pragnę we włas­
nym zakresie zdobyć jak naj­
więcej wiadomości o święcie, 
o każdej dziedzinie życia. Ma 
^ze o gronie rówieśników, z 
którymi można by dyskuto­
wać na różne tematy. Za kilka 
'at otrzymam mieszkanie spół 
dzielcze i lepszą posadę. My- 
ślę, że każdy człowiek ma po­
dobne szanse na ułożenie so- 
’ ie życia, z którego byłby za­
dowolony. Tylko pod jednym 
warunkiem niezbędnym — że 
będzie pokój” — pisze Lucyna, 
’at 22 z Poznania. Ta wypo­
wiedź jest charakterystyczna 
akże ze względu na słowo 
pokój”, które w podobnych 

le niemały ośrodek wypoczyn 
ku po pracy. Tam właśnie 
mamy zamiar rozbudować 
świetlicę. Coraz więcej korzy­
sta z niej naszych pracowni­
ków. Zrobiło się więc tam 
ciasno. Ośrodek wczasowy w 
Skorzecinie. który co roku do­
słownie oblegany jest przez 
chętnych też wymaga konser­
wacji. Trzecie nasze wczasowe 
miejsce posiadamy w Janta­
rze, nad morzem 1 tam czeka 
nas wiele nanraw. Pani wie, 
4ak to jest. Po zimie trzeba 
chwycić za pedzel i młotek, 
żeby latem znów wszvstko 
było czyste i gotowe na przy­
jęcie pracowników.

— A Pan osobiście edzie zre­
alizuje swój czyn społeczny?
— Roznocznę go od świetli­

cy nad Wartą przy ul. Pia­
stowskiej. Jest tam do wyko­
nania dużo prac stolarskich. 
Nieco później, gdzieś w poło­
wie kwietnia, pojadę do Sko- 
rzęcina.

— Na te prace chyba nie star­
czy Panu 10 godzin?

— Jestem przekonany, że 
nie tylko ja. lecz także moi 
koledzy poświecą więcej cza­
su na wykonanie czynu przed- 
zjazdowego. Mv to chętnie ro­
bimy, bo to dla nas. dla na­
szych rodzin. Sam na przy­
kład korzystam co roku z 
wczasów w Skorzęcinie. A prze 
cięż nie wszystko robimy spo­
łecznie. Dyrekcja nie żahiie 
też grosza na nasze ośrodki. 

kontekstach powtarza się w in 
nych wypowiedziach. Mło­
dzież wyraźnie traktuje pokój 
jako wartość nadrzędną nad 
innymi, warunkującą właści­
wie wszystko to, co sformuło­
wało się pod nagłówkiem „dą­
żenia życiowe”. W kilku wypo 
wiedziach zresztą mówiono 
wprost o walce o pokój, jako o 
celu życia, któremu warto by 
się poświęcić. Ale wróćmy 
jeszcze do Lucyny. Czy dzisiej 
sze pokolenie 40-latków mo­
gło sobie 20 lat temu tak po 
wiedzieć „za kilka lat otrzy­
mam mieszkanie spółdzielcze” 
i dodać do tego komentarz że 
„każdy ma podobne szanse”? 
UWAGI KOŃCOWE m

mloslw

Można więc z tych wypowie 
dzi odczytywać prawdę o prze 
mianach jakich dokonaliśmy i 
prawdę o tym jak zmieniło się 
nam społeczeństwo.

DĄŻENIE DO WIEDZY
Obok dobrej pracy uczestni­

cy ankiety stawiają wiedzę i 
ciągłe podnoszenie kwalifika­
cji jako swoje naczelne dąże­
nia życiowe. Widać, że ludzie 
ci wyrastali w świecie przeko 
nań, iż uczyć się dziś trzeba 
całe życie, że nowoczesna cy­
wilizacja wymaga stałego do­
skonalenia się, jeśli nie chce 
się pozwolić sobie na odpad­
nięcie na margines społeczny. 
„W najbliższej przyszłości 
chciałabym skończyć studia. 
Na tym jednak nie koniec. 
Dziś bowiem człowiek postępo 
wy, nowoczesny, to nie taki, 
który osiągnął już swój cel ży 
ciowy i stoi w miejscu, ale 
człowiek który również podno 
si swoje kwalifikacje. Jako 
nauczycielka marze, by „mo­
ja” dzieciarnia była zaintere­
sowana przedmiotem, którego 
uczę, by uczyła się dalej w 
tym kierunku. Marzę o klasie 
„geniuszy” — ludzi, którzy kie 
dyś będą znaczyli coś w świe 
cie, ludzi zaangażowanych spo 
łecznie” — pisze H. D., lat 21. 
„Moim głównym celem jest po 
głębianie kwalifikacji. Będąc 
robotnikiem, chciałbym ukoń­
czyć technikum. Poza tym pra 
gne udzielać się społecznie w 
ZMS, w partii. Chcę być zaw­
sze aktywny” — pisze Z. S. lat 
25, brakarz z Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych.

Dążenie do wiedzy, do wyż­
szych kwalifikacji powtarzało 
się w listach wielokrotnie. Ale 
w cytowanych wyżej pojawiły

EKEM

Tadeusz Dukarski.
Fot. — K. Przychodzki

Widząc dobrą wolę naszego 
kierownictwa, jakoś i my 
chętniej pomagamy. To prze­
cież i nasz interes. Coraz wię­
cej pracowników pragnie bo­
wiem korzystać z zakłado­
wych ośrodków.

— Kiedy znajdujecie czas na 
dodatkowe prace, skoro co roku 
przybywa zajęć przy remontach 
kapitalnych domów mieszkal­
nych?
— Ma pani rację, remontów 

coraz więcej. A jednak trochę 
czasu zawsze wygospodaru­
jemy Jestem mężem zaufania 
grupy związkowej więc orien­
tuje się w zadaniach przedsię­
biorstwa Nasza praca spo­
łeczna nie wpływa ujemnie na 
realizacje zadań produkcyj­
nych W zeszłym roku plan re­
montowy wykonaliśmy w 117

realiści
się dalsze elementy charakte­
rystyczne. A więc aktywność 
społeczna jako coś społecznie 
ważnego. Niewątpliwie skutki 
socjalistycznego wychowania 
ujawniają się w takich wypo­
wiedziach z całą wyrazisto­
ścią. Przy czym młodzież umie 
tę aktywność społeczną oce­
niać. W innym liście piętno­
wano postawę młodego czło­
wieka, który zapisuje się do 
organizacji w złudnym (ale i 
jakże obłudnym) przeświad­
czeniu, że mu to pomoże w 
egzaminie na wyższą uczelnię. 
W innym liście występowano 
przeciw pracom społecznym z 
góry zaplanowanym, przy któ 
rych inicjatywa, inspiracja ze 
strony młodych ma się ogra­
niczyć jedynie do wykonania 
pracy w określony dzień i go­
dzinę.

O takich sprawach jak ro­
dzina, jak szczęście itp. młodzi 
też nie zapomnieli, chociaż ma 
ją one swoją hierarchię war­
tości. 18-letnią Majka z Kroto 
szyna pisze o dobrym zawo­
dzie jako celu naczelnym, po 
czym tak kontynuuje: „...ćhcia 
łabym coś zrobić dla społe­
czeństwa, aby została po mnie 
pamięć. Byłabym w pełni 
szczęśliwa, gdybym czuła się 
potrzebną komuś lub czemuś. 
Inny cel, mniejszy: (to właści­
wie marzenie) wzorowy mąż 
(wyjdę za mąż tylko z miłości 
i tylko za biednego bowiem 
człowiek biedny finansowo, 
jest bogaty w uczucia, których 
brak człowiekowi bogatemu)”. 
Chciałoby się podpowiedzieć 
Majce, że nie takie to proste, 
ale cóż — reguł w tych spra­
wach nie ma i Majka przeko­
na się o tym sama.

GŁOS POKOLENIA
Mamy też pracę jako uciecz 

kę przed nudą w życiu, ma­
my pracę jako wyładowanie 
skłonności do poświęcenia się 
dla bliźnich (postawa charak­
terystyczna zwłaszcza dla czę­
ści dziewcząt). Przejawiało się 
też poczucie tolerancji i współ 
noty z całym społeczeństwem 
jako wartości godne rozwija­
nia i stawiania za cel. 15-letni 
Jan Krzysztof tak to ujmuje: 
„...chcę kształtować swój cha­
rakter, abym mógł żyć z inny 
mi, aby inni mogli żyć ze mną. 
Chcę rozumieć, co to znaczy 

. cierpieć, chcę umieć współ­
czuć nieszczęśliwym. Chcę być 
nowoczesny — ale chcę mieć 
serce, które by nie potrafiło 
zamknąć się przed cierpie­
niem, przed obrazem nieszczę 
ścia”.

A więc głos pokolenia pew­
nego siebie (choć mającego po 
czucie atomowego zagrożenia), 
patrzącego na świat realistycz 
nie. z ufnością ale i rezerwą, 
pokolenia ceniącego wysoko 
wartości nie tylko material­
ne? Chyba właśnie tak.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

procentach. W tym roku ma­
my takie same ambicje. Pod­
jęliśmy zresztą także zobowią 
zanie produkcyjne dla uczcze­
nia V Zjazdu naszej partii. 
Mówi ono, że plan roczny 
wykonamy 20 dni przed ter­
minem. Wierzymy, że to się 
uda.

— Wykonywanie remontów nie 
należy do zadań łatwych. Czy 
żądania lokatorów są Zawsze 
możliwe do zrealizowania?

— W tych przypadkach mu- 
simy spokojnie wyjaśniać lo­
katorom, że wszystkich doma- 
ganych się przez nich prac 
nie możemy wykonać. Opie­
ramy sie przecież na konkret­
nych dokumentacjach. Więk­
szość jednak lokatorów odno­
si się do nas z życzliwością. 
Moje zdanie jest zresztą takie 
— zgoda buduje, niezgoda 
rujnuje Staram się więc wraz 
z moimi najbliższymi kolega­
mi Stanisławem Kałkiem i 
młodym pracownikiem Roma­
nem Słabolepszym wyjaśnić 
lokatorom wszystkie wątpli­
wości. Na oaół takie postępo­
wanie pomaga i spełnia swoją 
role. Jestem za taką samą za­
sadą wobec tej części mło­
dzieży. która ostatnio dała się 
w naszym mieście wciągnąć w 
niepotrzebne awantury. Tylko 
przy pełnvm zrozumieniu tej 
zasady: zgoda buduie. można 
myśleć o stałej' nonrawie na­
szych ogólnych warunków by­
towych.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA
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Intencje

Rozpoczęte w 1950 roku 
prace nad kodyfikacją 
prawa karnego dotych­

czas nie przyniosły spodziewa­
nych rezultatów. Po odrzuce­
niu w 1951 roku projektu czę­
ści ogólnej KK nie uzyskał 
również aprobaty projekt oprą 
cowany w roku 1956. Trzecia 
próba — projekt z roku 1963 
— także zakończyła się niepo­
wodzeniem. W dalszych pra­
cach kodyfikacyjnych, rozpo­
czętych w połowie 1964 roku, 
uwzględniono dotychczasowe 
doświadczenia, wzięto pod u- 
wagę postulaty zgłoszone w dy 
skusji nad projektem z 1963 
roku, przeprowadzono szereg 
konsultacji z zainteresowany­
mi resortami oraz zasięgnięto 
opinii specjalistów (teorety­
ków i praktyków) z różnych 
dziedzin. I oto mamy kolejny 
rządowy projekt kodeksu kar­
nego, który wkrótce stanie się 
przedmiotem prac sejmowych.

Niektóre założenia projektu 
nowego kodeksu obszernie o- 
mówił w wywiadzie udzielo­
nym Polskiej Agencji Praso­
wej (patrz: „Głos Wielkopol­
ski” z 8 marca br.) minister 
sprawiedliwości — Stanisław 
Walczak. Warto jednak zwró­
cić uwagę również na inne za­
gadnienia związane z kodek­
sem. W szczególności należy 
przedstawić tzw. zasady wio­
dące przyjęte przy opracowy­
waniu projektu, gdyż bez ich 
znajomości niektóre rozwiąza­
nia mogłyby budzić różnego ro 
dzaju wątpliwości. A oto zasa­
dy, którymi kierowano się w 
kodyfikacji prawa karnego:
• Zróżnicowanie przestępstw 

z punktu widzenia ich społecz 
nego niebezpieczeństwa przez 
rozgraniczenie przestępstw po­
ważniejszych od drobnych.
Znalazło to wyraz m. in. w od­
powiednim zrewidowaniu za­
sad Małego Kodeksu Karnego 
o czym później.
• Szczególna ochrona pod­

stawowych interesów politycz­
nych i gospodarczych PRL. 
Stąd też zawarte w projekcie 
przepisy o ochronie ustroju 
przed działalnością kontrrewo 
lucyjną, szpiegostwem, terro­
rem, dywersją i sabotażem u- 
trzymują wysokie zagrożenia

Realizujemy uchwalę XI Plenum !i€ PZPR

Eksportowa specjalizacja 
zakładów Wielkopolski

Przed miesiącem odbyło 
się XI Plenum KC 
PZPR, poświęcone spra 

wom handlu zagranicznego, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zmian organizacyjnych 
zmierzających do sprawniej­
szego wykonania zadań ekspor 
towych. Plenum postanowiło 
m. in., że trzeba przystąpić do 
koncentracji produkcji eks­
portowej w najbardziej opła­
calnych branżach przemysło­
wych.

Ostatnio Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów pod­
jął uchwałę określającą tryb
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projektodawców
przewidziane w obowiązują­
cym prawie. Jeśli zaś chodzi 
o ochronę socjalistycznego sy­
stemu gospodarowania projekt 
przejmuje, a nawet rozwija 
podstawowe założenia ustaw 
ze stycznia 1958 r. i czerwca 
1959 r. I tak art. 133 projektu 
stanowi, że sprawca, który wy 
zyskując działalność jednostki 
gospodarki uspołecznionej w 
porozumieniu z innymi osoba- 
bi zagarnia mienie wielkiej 
wartości (tzn. ponad 100 000 zł) 
i powoduje przez to poważne 
zakłócenia w funkcjonowaniu 
gospodarki, podlega karze po­
zbawienia wolności na czas od 
8 do 25 lat. Temu zaś, kto ta­
ką działalność przestępczą or­
ganizuje lub nią k:eruje sąd 
wymierzyć może karę śmierci. 
(Dotychczas było to możliwe 
jedynie w trybie postępowania 
doraźnego).
• Pełniejsza ochrona obywa 

tela i jego praw jak też ochro­
na porządku publicznego. Znaj 
duje to wyraz m. in. w rozsze­
rzeniu zakresu ścigania z urzę­
du za uszkodzenia ciała powo­
dujące rozstrój zdrowia (w 
miejsce obecnego wymogu, by 
rozstrój trwał dłużej niż 21 dni 
wprowadzono 7 dni).
• Dostosowanie systemu kar 

i reguł ich wymiaru do potrzeb 
polityki karania (zwłaszcza do 
tego jej kierunku, który pole­
ga na stopniowym odchodzeniu 
od środków karnych o charak­
terze izolacyjnym przez elimi­
nację krótkoterminowych kar 
pozbawienia wolności).
• Utrwalenie polityki repre­

sji opartej na dolegliwości e- 
konomicznej. Przykładowo: 
projekt rozszerza korzystanie 
z dolegliwości ekonomicznej 
w postaci nawiązki uiszczanej 
poszkodowanemu przy czynach 
o charakterze chuligańskim, 
zniesławieniu, oszczerstwie, 
kradzieżach leśnych itd.
• Zaostrzenie walki z recy­

dywą.
• Szczególne unormowanie 

dotyczące młodocianych i nie­
letnich. A więc projekt prze­
widuje w zakresie odpowie­
dzialności nieletnich utrzyma­
nie dotychczasowej granicy 
wieku (17 lat), z tym że wpro- 

cym od 36 do 70 procent. Oprą 
cowały one trzyletni plan dal­
szego rozwoju eksportu, któ­
rego wykonanie wysunie je na 
czoło eksporterów w kraju. 
Warto tu dodać, że wszystkie 
wymienione zakłady uczestni­
czą w naszym Konkursie 
„Wielkopolska dla eksportu”.

Zważywszy, że Wielkopol­
ska należy do eksportowych 
potentatów, liczba siedmiu za­
kładów, które zdecydowały 

jestsię na specjalizację
zbyt skromna. Dostrzega się 
wielu potencjalnych kandyda­
tów do „Klubu eksporterów”, 
którzy powinni jak najszyb­
ciej poczynić starania o przy­
znanie prawa do specjaliza­
cji.

Wymienić tu można: Fabry­
kę Narzędzi Chirurgicznych w 
N. Tomyślu, Zakłady Budowy 
Maszyn „Spomasz” w Plesze­
wie i Wronkach, Poznańską 
Fabrykę Łożysk Tocznych czy 
Pleszewską Fabrykę Obrabia­
rek i Wielkopolski „Zremb”.

Dodajmy, że zakłady które 
będą się specjalizować w pro­
dukcji eksportowej, uzyskają 
możliwości korzystania z fun­
duszu dewizowego przeznaczo­
nego na szybko rentujące się 
inwestycje, będą miały pierw­
szeństwo w korzystaniu z ban­
kowych kredytów inwestycyj- 
nych 
będą 
stwo
w ego

itp. Przedsiębiorstwa te 
także miały pierwszeń- 
zaopatrzenia materiało- 
i kooperacyjnego, nie 

mówiąc już o innych przywi 
lejach.

Wydaje sie, że jest to znacz 
na szansa dla wielu wielko 
Dolskich zakładów przemysło­
wych, zarówno w interesi° 
handlu zagranicznego, jak ’ 
samego przedsiębiorstwa no i 
naszego regionu, (z) 

wadza możliwość stosowania 
w szczególnych wypadkach kar 
pozbawienia wolności wobec o- 
isób w wieku od 16—17 lat, 
jak również stosowania środ­
ków wychowawczych wobec o- 
sób w wieku 17—18 lat.

Podczas dyskusji nad pro­
jektem KK z roku 1963 doku­
mentowi temu zarzucano m.in. 
kazuistykę, nadmierną penali- 

niedostateczną ela-zację
styczność. W obecnym projek­
cie również można znaleźć 
przepisy sformułowane w spo­
sób rozwlekły, kazuistyczny 
(np. art. 222 wprowadzony w 
miejsce obecnego art. 286 KK 
traktującego o niedopełnieniu 
obowiązków służbowych). Jed­
nakże ogólnie rzecz biorąc, wy­
daje się, że postulat syntetycz 
nego ujęcia norm prawnych zo 
stał w stopniu zadowalającym 
zrealizowany. Świadczy o tym 
choćby fakt, że projekt — skła 
dający się z części ogólnej, 
szczególnej i wojskowej — li­
czy łącznie zaledwie 336 arty­
kułów. Zaledwie, bo obejmuje 
przecież w zasadzie prawie ca­
łe prawo karne powszechne za 
warte w KK z 1932 roku (295 
artykułów), w MKK (72 arty­
kuły) i licznych ustawach do­
datkowych, a nadto prawo 
karne wojskowe (kodeks kar­
ny WP liczy 172 artykuły). Od­
stępowanie zarówno od nad­
miernej kazuistyki i penaliza­
cji znajduje wyraz m.in. w u- 
normowaniu przepisów obecnie 
zawartych w MKK.

Oczywiście uczyniono to nie 
mechanicznie, lecz po noweli­
zacji: gruntownym przepraco­
waniu i modyfikacji zasad za­
wartych w dotychczasowych 
aktach.

Ogólnie oceniając projekt 
kodeksu, można go uznać za 
dokument opracowany lepiej 
niż ten, który został opubliko­
wany w 1963 roku. Jednakże 
tematów do dyskusji nie brak. 
W szczególności chodzi o to 
czy nowy kodeks w dostatecz­
nym stopniu spełnia postulaty 
elastyczności w wymiarze ka­
ry i precyzyjnego sformułowa­
nia poszczególnych przepisów

MICHAŁ ŁUCZAK

Poznaniacy
w Zielonej Górze

W bieżącym sezonie obcho­
dzi 20-lecie swojej pracy ar­
tystycznej malarz poznański 
Feliks Maria Nowowiejski. 
Jako miejsce wystawy jubile­
uszowej wybrał Zieloną Górę, 
albowiem związany jest z Zie­
miami Zachodnimi i często tu 
eksponuje. Na tle obrazów 
Nowowiejskiego recytował 
jego wiersze artysta teatru 
zielonogórskiego Z. Giżejew- 
ski. Uroczyste otwarcie (23. III)
urozmaiciła 
Kazimierza 
który grał 
Różyckiego

muzyka pianisty 
Nowowiejskiego, 

m. in. Chopina i 
oraz akompanio­

wał poznańskiej pieśniarce 
Lucynie Skałbanii. Imprezę 
zorganizowały: Biuro Wy­
staw Artystycznych, Związek 
Polskich Artystów Plastyków 
i Lubuskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. Wieniawskiego.

(z)

GESTAPOWCY Z GWIAZDA SYJONU
Dokończenie ze str. 3

Z Gancwajchem i Szternfel-
dem współpracowali przy zało 
żeniu „Żagwi”: syjonistyczny 1 
dziennikarz Adam Szajn, ofi­
cer Żydowskiej Policji Porząd 
kowej Jerzy Firstenberg, pu­
blicysta Alfred Nossig, Lipski 
oraz tancerki Wiera Gran i 
Mannówna przebywające obec 
lie w Izraelu. Wywiad AK o- 
kreślał całe towarzystwo jako 
szczególnie niebezpieczne”.

i terminy wprowadzania w ży­
cie postanowień Plenum KC. 
Na przykład, zainteresowane 
ministerstwa i zjednoczenia 
mają do końca marca ustalić 
wykaz tych branż przemysłu, 
w których rozwój produkcji 
eksportowej winien być szyb­
szy niż w pozostałych gałę­
ziach. Również do końca bm. 
w przemyśle maszynowym, 
chemicznym, lekkim i innych 
zostaną ustalone listy zakła­
dów, które będą się specja­
lizowały w produkcji eks 
portowej.

W naszym województwie wy 
* typowano do takiej specjali­

zacji siedem przedsiębiorstw: 
Jarocińską Fabrykę Obrabia­
rek, Fabrykę Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie, 
Wytwórnię Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Kaliszu, Pilską 
Fabrykę Żarówek „Lumen”, 
Wronkowską Fabrykę Wyro­
bów Blaszanych, Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii „Cen­
tra” w Poznaniu oraz Zakła­
dy Metalowe „H. Cegielski”.

Zakłady te charakteryzują 
się wysokim udziałem pro­
dukcji eksportowej, wynosza- W ciągu kilku miesięcy ak­

tywnej działalności żydowscy 
agenci gestapo z „Żagwi” za­
dali dotkliwe straty ŻOB i

Kim jesteście?
Tak brzmi pytanie „TRYBUNY 

MAZOWIECKIEJ” (nr 73), która w 
artykule redakcyjnym pisze n<a te 
mat syjonizmu międzynarodowego 
* jego powiązań z syjonistami w 
Polsce. Publikacja nawiązuje do 
przygotowań czynionych przez sy 
joaiistów USA w związku z 25 ro 
cznicą powstania w getcie war­
szawskim; nowojorscy syjoniści 
szkalują Polaków i Polskę, usiłu­
jąc wmówić, jakoby to nasz naród 
był współodpowiedzialny za hitle­
rowską eksterminację Żydów.

„Mamy na to — stwierdza ar 
tykuł — tylko jedną odpo­
wiedź: obrzydliwość. Trzeba 
być dużej klasy kanalią, żeby 
w nieprzytomnej nienawiści 
do Polski uciekać się do takich 
chwytów propagandowych, ma 
jących na celu zdyskredytowa 
nie na świecie dobrego imienia 
naszego narodu. Boć przecież 
wszyscy ci Żydzi, którzy uchro 
nili się w naszym kraju w o- 
kresie okupacji przed gazem 
lub strzałem w potylicę, za­
wdzięczają swoje ocalenie lu­
dziom, których dzisiaj opluwa 
ją syjoniści. (...) Pranie mózgów 
za granicą odbywa się na wiel 
ką skalę nie od dziś.

Na spotkaniu z warszawskim 
aktywem tow. Wiesław wspo­
mniał o potrzebie wyraźnego 
określania się ludzi. Mamy

Bananowe jabłka
ALINA REUTT i ZDZISŁAW 

ANDRUSZKIEWICZ w drugim z 
kolei artykule z cyklu „KIM SĄ 
APOSTOŁOWIE?” piszą w „WAL 
CE MŁODYCH”, o działalności war 
szawskiego klubu poszukiwaczy 
sprzeczności. Oto fragmenty tej 
publikacji:

... „To już koniec dramy, ścią 
gnij maskę, błaźnie, przedstaw 
publiczności swoją własną 
twarz”...

Któż był prorokiem? Kto gło 
sił w 1962 roku'słowa, które w 
dniach ulicznych awantur mar 
cowych w roku 1963 zaktuali­
zowały się tak dramatycznie?

Titkow — autorAndrzej
wierszyka, syn ówczesnego I 
sekretarza Komitetu Warszaw 
skiego partii, przed kilku laty 
członek zarządu klubu „poszu 
kiwaczy sprzeczności”, młody, 
obiecujący, jeden z tych, któ­
rzy głosili wszem i wobec ze 
Starego Miasta: ,.Pragniemy 
poigrać intelektualnie na płasz 
czyźnie sztuki”...

Na jednym z pierwszych zebrań 
wystąpił jesienią 1962 r. prof. dr 
Leszek Kołakowski z programem, 
który głosił m.in:

„Klub nasz nie jest tylko fabry­
ką samouków. W miarę pewnego 
rozwoju wewnętrznego, w miarę 
osiągania pewnego poziomu, zaczy 
namy przechodzić od teorii do prak 
tyki. Rozpoczynamy działalność 
konstruktywną. Pierwszym wię­
kszym przedsięwzięciem jest 
„szturm na szkoły”. Pragniemy 
stać się grupą o zdecydowanych 
dążeniach i światopoglądzie „Sy­
stem pracy klubu powoduje szyb­
kie przyzwyczajanie się nowych 
członków do otoczenia i prowadzi 
do wyjątkowej wprost konsolida­
cji wewnętrznej”, „Chęć poznania 
i działalności aktywnej połączyła 
się z naszym życiem towarzyskim, 
odbiła się na doborze przyjaciół i 
znajomych”.

„Wybraliśmy zarząd, powo­
łaliśmy sekcje”.

„Kierownicze funkcje — pi- 
sze „Walka Młodych” w klu­
bie „poszukiwaczy sprzeczno­
ści” objęli: Józef Blass, Jan

ŻZW powodując masowe a- 
resztowania w tych środowis­
kach. Występując na zewnątrz 
getta jako „Polska Organizacja 
Bojowa” członkowie „Żagwi” 
zdołali nawiązać kontakt z o- 
gniwami AK i KB, zajmujący­
mi się dostarczaniem broni 
dla ŻOB i ŻZW oraz ukrywa­
niem w Warszawie zbiegłych 
z „dzielnicy śmierci” Żydów. 
Wynikiem tej prowokacji by­
ło aresztowanie przez Gesta­
po, a następnie męczeńska 
śmierć kilkunastu żołnierzy 
polskiego ruchu oporu.

W ostatnich dniach lutego 

więc prawo zapytać, co sądzi 
o tym, co wydarzyło się w»na- 
szym kraju — Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne Żydów. 
Przecież Klub „Babel”, z które 
go rekrutowali się zagorzali 
młodzi syjoniści, jest dziecię­
ciem TS-KŻ. Chcemy wiedzieć 
z kim żyjemy pod jednym da­
chem, jakie jest stanowisko 
Towarzystwa wobec oszczer­
czych, wrogich ataków na Pol 
skę. Pytanie, mające uzasad­
nię w słowach rzuconych swo­
jego czasu na Kongresie Świa­
towym Organizacji Syjonistycz 
nych przez Ben Guriona, współ 
twórcę państwa izraelskiego.

„Obowiązkiem Żydów w diaspo­
rze jest udzielanie pomocy Izrae­
lowi niezależnie od tego, czy rząd, 
któremu Żydzi w danym kraju 
podlegają, pragnie tego, czy też 
nie. Gdy mówimy jeden naród ży 
dowski, musimy ignorować fakt, 
że naród żydowski jest rozproszony 
we wszystkich krajach świata i że 
żyjący tam Żydzi są obywatelami 
państw, w których przebywają".

Jasne, że żadne państwo —• 
oprócz Izraela — nie zgodzi 
się z taką teorią. Polska rów­
nież. Dlatego mamy prawo za 
pytać: komu służy Towarzys­
two Społeczno-Kulturalne Ży­
dów?”.

Gross, Irena Grudzińska, A- 
dam Michnik, Włodzimierz Ra 
binowicz i Andrzej Titkow”.

Tak to w 1962 r. nakaz strategii 
politycznej kazał wywoływać eli­
tę pod wspólny sztandar sukcesji 
narodowej. Z czasem do klubu 
przychodziło po sto i więcej o- 
sób. Nie wszyscy poszli drogą 
wskazywaną przez Adama Mich­
nika.

„Ale — czytamy — jak już 
informowała prasa, byli wśród 
nich świadomi swej misji wy­
brańców losów, tworzący swe­
go rodzaju młodzieńczy „gabi­
net cieni”, ekipę przyspasabia- 
ną do przejęcia pałeczki z rąk 
swoich tatusiów.

Przypomnijmy jeszcze raz 
nazwiska tych bardziej aktyw 
nych: Piotr Blass, Józef Blass. 
Seweryn Blumsztajn, Helena 
Brus, Maciej Czerniakowski, 
Józef Dajczgewand, Jan Gross, 
Irena Grudzińska, Włodzimierz 
Kofman, Joanna Kubar, Jan 
Lityński, Adam Michnik, Ma­
rek Orlański, Aleksander Per­
ski, Włodzimierz Rabinowicz, 
Danuta Strasser, Edward Stra 
sser, Leon Sfard, Andrzej Tit­
kow, Barbara Toruńczyk, Kry 
styna Weintraub, Krystyna Wi 
nawer, Klaudiusz Weiss i E- 
wa Zarzycka.

Oto dzieci rodziców, którzy 
zajmując eksponowane stano­
wiska, troskliwie hodowali dru 
gą zmianę, tolerowali poglądy 
od święta i na co dzień, godzi­
li się na dwulicowość i zakła­
manie byle tylko utorować la 
toroślom drogę do posiadanych 
przywilejów.

Czy jest rzeczą przypadku, 
że wśród tej grupy młodych 
trafiają się nierzadko synowie 
i córki wysokich, byłych i aktu 
alnych urzędników państwo­
wych?

Czy jest rzeczą przypadku, 
że właśnie ta grupa ludzi, kie­
rując się niepojętymi dla prze

1943 roku ŻOB i ŻZW wyko­
nały zdecydowaną akcję prze­
ciwko „Żagwi”, powodując jej 
rozbicie. Od kul bojowców pod 
ziemią zginęli gestapowcy: 
Szajn, Firstenberg, Arek Wain 
traub, Brzeziński, Pinie i 
Eliasz. Zastrzelony został rów 
nież jeden z teoretyków syjo­
nizmu w Polsce 
Nossig. Resztki 
„Żagwi”, schroniły 
siedzibie Gestapo

dr Alfred 
członków 

się aż w 
przy Al.

Szucha. Brały one później bar­
dzo czynny udział w walkach 
z powstańcami w getcie war-

ciętnego człowieka względami 
metrykami, więzami krwi, 
z racji przeważnie żydowskie­
go pochodzenia, Szukała współ 

nego sztandaru, zamykała krwio 
bieg tej ściśle hermetycznej 
grupy, wyobcowując ową gro­
madkę młodzieży ze społeczeń 
stwa polskiego? (...)

Przypominamy: był rok 1962. 
Był to czas namiętnych spo­
rów o ideały wychowawcze so 
cjalizmu. W „Przeglądzie Kul­
turalnym” długo jeszcze krzy­
czały tytuły: „Pokłońmy się i- 
deom martwym” — Andrzej 
Kijowski, „Sen o szpadzie” —. 
Jerzy J. Wiatr, „Walka poko­
leń — obok, razem, przeciw? 
— artykuł redakcyjny. Nieco 
później w Teatrze Dramatycz­
nym szła „Śmierć porucznika” 
— Sławomira Mrożka, Trefniś 
w uniformie brylował jako pi­
jany podchorążak na „Redu­
cie Ordona”, jako symbol „na 
rodu bez mózgów” — jak to 
jesienią 1965 roku finezyjnie 
określił Andrzej Jarecki, entu 
zjastycznie recenzując wajdow 
skie „Popioły”.

Zbigniew Załuski, zatroskany 
inwazją narodowego nihilizmu, 
rozlewającą się szeroką falą 
szyderczego odczytywania dzie 
jów ojczystych, domagał się 
„Przepustki do historii” dla bo 
haterstwa, poświęcenia, dla po 
staw aktywnych, patriotycz­
nych”.

Młodzi „poszukiwacze sprzeczno 
ści” gorliwie szukali sojuszników. 
Pewnego dnia znaleźli się w gabi­
necie służbowym jednego z dzia­
łaczy powołanych do socjalistycz­
nego wychowania młodzieży, któ­
ry powinien zawrócić ich z obra­
nej drogi. Nie uczynił tego. Prze­
ciwnie, skierował pismo do kie­
rownictwa Staromiejskiego Domu 
Kultury w Warszawie, a prośbą o 
stworzenie klubowi dyskusyjnemu 
optymalnych warunków działania.

„Z ramienia klubu będzie kon 
taktował się z Wami jego zarząd 
z przewodniczącym ob. Adamem 
Michnikiem na czele oraz mgr Sta 
nislarw Manturzewskii, który w po 
rozumieniu z nami prowadzić bę­
dzie obserwacje socjologiczne nad 
tym interesującym środowis­
kiem...”

Przypominamy — pisze w 
zakończeniu „Walka Młodych” 
był rok 1962.

Nie znamy rezultatów socjo 
logicznych obserwacji pana ma 
gistra, a obecnie doktora Sta­
nisława Manturzewskiego, ale 
znamy efekty tej szczególnej 
troski i życzliwości. Gdyby 
przyjrzano się wówczas bliżej 
pierwszym krokom raczkują­
cych rewizjonistów, może nie 
byłoby prowodyrów na dzie­
dzińcu Uniwersytetu w parnię 
tny dzień 8 marca bieżącego 
roku.

Ale to nie koniec dramy. To 
dopiero początek.

Przed i po awanturze 
politycznej

„WSPOŁCZESNOSC” (nr 7) dni 
kuje fragmenty referatów egzeku 
tywy organizacji partyjnej war­
szawskich pisarzy, wygłoszonych 
przez II sekretarza pop — Józefa 
Lenarta, podczas zebrań partyj­
nych, z udziałem członków ZSŁ.

Pierwszy zatytułowany „POCZĄ 
TEK AWANTURY POLITYCZ­
NEJ”, wygłoszony był 16 lutego 
br, a drugi — pt. „PO ZEBRANIU 
NADZWYCZAJNYM ODDZIAŁU 
WARSZAWSKIEGO ZLP” — 8 
marca br.

LEKTOR

. sza wskim oraz mordowaniu 
bądź wywożeniu do obozu 
śmierci resztek jego mieszkań 
ców.

Takie są dzieje żydowskich 
funkcjonariuszy Gestapo, współ 
winnych morderstwa wielu ty­
sięcy własnych braci. Niektó­
rzy z nich przebywają do dziś 
w państwie Izrael, gdzie wy­
baczono im skwapliwie popeł­
nione zbrodpie. Warto podkreś 
lió, że teoretycy syjonizmu bar 
dzo szybko zdołali „usprawie­
dliwić” działalność Żydow­
skiej Policji Porządkowej i ży 
dowskich brygad Gestapo u" 
ważając, że służyły one „obro­
nie kultury światowej przed 
komunizmem”.

WOJCIECH SULEWSKI



Życzymy powodzenia!
17—20.Rugbiści rozpoczynają sezon

GĄSIOREK W PÓŁFINALE

dalekopisem.

Sprzedaż

Pianino „Fiebiger” sprze 
dam. Poznań, Świerczew­
skiego 134E m. 11, godz.

18382g

W ZACHOWANIU ZDROWIA POMAGAJĄ
SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE MEDYCZNE 
i LEKARSKO-DENTYSTYCZNE w POZNANIU

• Spółdzielcze Przychodnie Lekarsko - Dentystyczne

W najbliższą niedzielę. 31 bm. rozpoczyna się w Polsce sezon 
rugby. W tym dniu odbędą się trzy mecze o mistrzostwo Polski, 
a mianowicie Skra Warszawa — Polonia Poznań Orzeł Warszawa 
— Posnania Poznań i Ogniwo Sopot — Czarni Bytom. Pauzować 
będzie zespół Lechii Gdańsk.

Piłka ręczna

Poznaniacy 
w reprezentacji

W dniach 30 i 31 bm. odbędą się
w Przemyślu spotkania między­
państwowe Polska — NRD w pił­
ce ręcznej zespołów młodzieżo­
wych. W meczach mogą uczestni­
czyć zawodnicy do lat 30. Spot­
kania te poprzedzone zostały 3- 
dniowym zgrupowaniem, na któ­
re powołano 16 zawodników 
Wśród nich znaleźli się również 
przedstawiciele Poznania — za­
wodnicy Grunwaldu. W grupie 
bramkarzy jest Henryk Rozmia- 
rek. poza tym na zgrupowanie 
powołano Zbigniewa Dybola oraz 
Henryka Piotrowskiego, (s)

Pierwsi pięściarze 
przybywają do Poznania

Zainteresowanie XXXIX mistrzo
stwami Polski w boksie 
jest rekordowe. Wśród ! 
szonych zawodników na 
Poznaniu, w sali MTP 
Śniadeckich zobaczyjny 
szą znakomitą czołówkę.

seniorów 
202 zgło- 
ringu w 
przy ul. 
całą na-

Już dzisiaj organizatorzy spo­
dziewają się przyjazdu pierw­
szych zawodników. Pozostali sta­
wią się w Poznaniu w sobotę. W 
tym dniu odbędą się badania le­
karskie, ważenie zawodników i 
losowanie wag.

Sprawa di Stefano, słynnego 
piłkarza hiszpańskiego po­
ruszyła kibiców na wszyst­

kich kontynentach. Stała się bo­
wiem rzecz nie do pomyślenia 
jeszcze przed kilku miesiącami. 
Bożyszcze wszystkich stadionów 
piłkarskich świata usłyszało z ust 
swoich kolegów to, czego nigdy 
nie powiedziano mu w ciągu świet 
nej i jakże bogatej kariery spor­
towej. Usłyszał: „precz”.

Di Stefano, który w lecie ub. 
roku, po wycofaniu się z boiska 
objął posadę trenera, został w 
styczniu zwolniony z wielkim 
Gisandalem. Stało sie to w małym 
mieście Elche, położonym o 40 
km od Alicante. Stare hiszpańskie 
miasteczko znane szerzej tylko ze 
słynnej rzeźby starożytnej „Dama 
z Elche”, stojącej w Luwrze jest 
bardziej znane kibicom piłkar 
skim z tamtejszego klubu o tej 
samej nazwie. Klub istnieje Już 
ponad 50 lat, grał zę zmiennym 
szczęściem w III i II lidze, aż 
hagle przyszły lata powodzenia i 
Elche awansował pod koniec lat 
pięćdziesiątych do I ligi. Druży­
na była nawet sensacją sezonu, 
zajmując 4 miejsce w końcowej
tabeli i 
Pucharu

W tym 
zadziwił

awansując do półfinału 
Hiszpanii.
sezonie klub Elche znów 
świat piłkarski. Tym ra-

zem chodziło o zaangażowanie na

Praca

Dochodząca na kilka go­
dzin, do pomocy w domu 
potrzebna. Grochowska 21
m. 2. 184590

Tegoroczny sezon zapowiada się 
b. atrakcyjnie dla tej dyscypliny 
sportu. Władze GKKFiT wyraziły 
zgodę na udział reprezentacji Pol 
ski w rozgrywkach o Puchar Na­
rodów. Polska znalazła się w jed­
nej grupie z Holandią i Szwecją. 
Drugą grupę tworzą zespoły Hisz­
panii, Maroka, Portugalii i- Belgii. 
Zwycięzcy grup rozegrają ze so­
bą spotkanie (bez rewanżu) — a 
wejście do ścisłej czołówki euro­
pejskiej w skład której wchodzą 
drużyny Rumunii, Francji i Włoch. 
Czwartym będzie zwycięzca wyło­
niony spośród dwóch grup elimi­
nacyjnych. Zajmie on miejsce Cze 
chosłowacji, która w ubiegłym ro 
ku spadła z grupy zasadniczej.

Program spotkań eliminacyjnych 
o Puchar Narodów przewiduje 12 
maja mecz Holandia — Polska w 
Holandii oraz 24 maja spotkanie 
Polska — Szwecja w Warszawie. 
Odbędzie się ono na Stadionie 
Dziesięciolecia na zakończenie te­
gorocznego Wyścigu Pokoju.

Polscy rugbiści mają szansę za­
kwalifikowania się do meczu fina 
łowego o wejście do czołówki eu­
ropejskiej.

Poza spotkaniami o Puchar Na­
rodów w tym roku czekają Jesz­
cze polskich rugbistów dwa mecze 
międzypaństwowe. Obydwa odbę-

Wiesław Gąsiorek zakwalifiko­
wał się do półfinałów międzynaro­
dowego turnieju tenisowego, roz­
grywanego na francuskiej Rivie- 
rze, w Mentonie. W czwartkowej 
grze ćwierćfinałowej Polak wyeli 
minował Czechosłowaka Stefana 
Koudelkę 7:5. 2:6, 6:1.

PORAŻKA KOSZYKAREK ŁKS

W Lodzi rozegrano w czwartek 
półfinałowy mecz koszykówki ko­
biet o Puchar Europy, w którym 
zespół ŁKS wysoko przegrał z TT 
Ryga 44:75 (12:30). Koszykarki ra­
dzieckie, które siedmiokrotnie już 
zdobywały Puchar Europy, były 
zdecydowanym faworytem w tym 
meczu.

88:77 DLA NRD

W Guestrow odbyło się między­
państwowe spotkanie w koszyków­
ce kobiet między zespołami Bułga­
rii i NRD. Zwyciężyły zawodniczki 
NRD 88:77 (39:36). (t)

REMIS PIŁKARZY RADZIECKICH 
WE FRANCJI

Reprezentacja ZSRR w piłce noż 
nej rozegrała w Reims towarzy­
skie spotkanie z miejscowym ze­
społem ligowym. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 0:0.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO

Ładny wózek dziecięcy 
tanio sprzedam. Frankie­
wicz, Szamarzewskiego 
50. 18349g
Urządzenie do galwaniza 
cji selenowe na drobnicę 
sprzedam. Tel. 655-89.

I8155g
»*ozki dziecięce, najncw- 
■ze modele, poleca Szcze 
lańska. Czerwonej A^mll
<1 -1 a wn 1 e ł 76 172962

Sprzedam motocykl WFM 
— stan dobry. Poznań, te
-lefon 735-63. 19713g
Pianino marki „Weykopf” 
czarne 5.000 zł, sprzedam. 
Nobik Poznań, Roosewil-
ta 10 m. 3. 19772g
Zamszowy płaszcz dam­
ski, nowy sprzedam. Gło 
gowska 124 m. 9. 195942
Sprzedani leżaczek w do­
brym stanie. Listopado­
wa 13 m. 1. 195122

Samochody
Syrenę 103 w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań — 
Chełmońskiego 22 m. 3.

19167g
Trabant 601 mały prze­
bieg, z radiem sprzedam 
w niedzielę, ul. Ozimina 
6 m. 1 (Winogrady). 18471g

dą się w 20 października 
seniorzy spotkają się w 
Rumunią, a juniorzy z 
NRD. (ot)

« tym, 
Polsce 
NRD

że 
z

Zasada — prezesem

Reprezentacja ZSRR w koszy­
kówce męskiej odniosła w Bra­
zylii czwarte zwycięstwo. W me­
czu rozegranym w Belo Horizon- 
te koszykarze radzieccy pokonali 
reprezentację okręgu Minas Gerais 
84:43 (53:22).

HISZPANIA — ANGLIA Id)

Czołowy automobilista Polski
Sobiesław Zasada mistrz Eu-
ropy i zwycięzca wyścigu w Ar­
gentynie wybrany został preze­
sem Automobilklubu Krakow­
skiego.

W miejscowości Sabadell (Hiszpa 
nia) rozegrano międzypaństwowe 
spotkanie Tjrl— —
Anglia w 
udziału w 
Spotkanie 
1:0 (1:0).

piłkarskie Hiszpania — 
ramach eliminacji do 
turnieju

wygrali
olimpijskim. 

Hiszpanie

(t)

Na marąinesie wielkiego sportu

Skandal z di Stefano

w Poznaniu
czynne codziennie od 8—20.....................

3 — pi. Wielkopolski 5
— ul. Dąbrowskiego 53/55 

(rynek Jeżycki)

— telefon 
— telefon

— telefon— ul. Głogowska 16 
(naprzeciw Dworca Zachodniego)

— ul. Gwardii Ludowej 14 
usuwanie i leczenie zębów, protezowanie jamy ustnej,
naprawy protez.
Protezy wykonujemy w ciągu tygodnia.

• Spółdzielcze Przychodnie Medyczne —

551-56
453-87

620-00

czynne codziennie od 8—20
1. ul. 23 Lutego 40 — tel. 596-05 (narożnik ul. Zamkowej) 

przyjmują lekarze specjaliści z zakresu: chirurgii, chorób 
kobiecych, chorób gardła, nosa i uszu. Zabiegi pielęgniarskie.

2. ul. Piekary 22/23 — tel. 587-80 —
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu chorób: wewnętrz­
nych, oczu, nerwowych, skórnych, reumatycznych, serca, 
kobiecych. Nowo otwarty gabinet chorób urologicznych. 
Wizyty domowe na telefoniczne zgłoszenie.
Laboratorium analiz lekarskich — czynne od 7—17.
Wyniki analiz w tym samym dniu, 
oraz Pracownia EKG — czynna codziennie od 14—16 (prócz 
sobót).

3. ul. Podhalańska 5 — PRACOWNIA RENTGENOLOGICZNA — 
czynna codziennie prócz sobót od godz. 13.38—17.
Prześwietlenia — zdjęcia.
Plac Wielkopolski 5 — Gabinet dhorób dziecięcych — 
czynny codziennie od 17—19.

4. ul. Głogowska 26 a — tel. 653-75 — czynny codziennie od 8—20 
GABINET LEKARSKO - KOSMETYCZNY „SABA” 
Kosmetyka lecznicza, zachowawcza i upiększająca. Masaże 
lecznicze, nagrzewania — naświetlania. Manicure — Pedicure. 

Szczegółowych informacji udzielają Spółdzielcze Przychodnie —
telefonicznie, K1630

Pr^eJarpi
Spółdzielnia Pracy Metalowców w Gostyniu, ul. Pow 
Stańców Wlkp. 45 — Ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie następujących prac:
1. Prace frezarskie: wykonanie 390 szt. zębatek że), 

z dostarczonego materiału o wym. 620X26X36 mm 
m = 2,5; z = 80.
Sukcesywny termin dostawy do 31. XI. 1968 r.

2. Wykonanie drobnych modeli odlewniczych wg 
dostarczonych wzorów lub dokumentacji oraz na­
prawa i konserwacja.
Wykonanie zamówienia w okresie jednomiesięcz­
nym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające 
karty rejestracyjne.

Informacje można uzyskać codziennie w godz. 
8—13 w Dziale Technicznym Spółdzielni.

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­
tach pod adresem Spółdzielni, w terminie do 10. IV. 
1968 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12. IV. 1968 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla PRACUJĄCYCH

Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu

dla 
W

przy ulicy Dzierżyńskiego nr 296/98

ogłasza zapisy
absolwentów 8 klas szkoły podstawowej
ZAWODACH:

2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

nienia przetargu bez podania przyczyny. K2300
W Z

trenera samego di Stefano; wszy­
scy wiedzą, że jest to bardzo kosz 
towne posunięcie. Ile dolarów o- 
trzymał Stefano — pozostało do 
dziś tajemnicą, ale szybko okaza­
ło się, że kjub zrobił b. zły inte­
res. Gwiazdor piłkarski pojawił 
się bowiem tylko w pierwszym i 
ostatnim dniu kursu trenerskiego
— na którym 
kę o... futbolu 
kańskim.

W pierwszym

wygłosił pogadan- 
południowoamery-

meczu sezonu El-
che zremisował w Barcelonie z 
Espanol, co wielu uznało jako 
wielki sukces nowego trenera. Ale 
następne tygodnie przyniosły cał­
kowite rozczarowanie. Klub nie 
zdobył ani jednego punktu i zo­
stał „czerwoną latarnią” ligi. W 
styczniu 20 tys. widzów na boisku 
w Elche wygwizdało trenera, a

piłkarz zmienił jednak front. U- 
dzielał chętnie wywiadów, stara­
jąc się ratować swoją pozycję 
trenera. Oświadczył, że przyczyną 
niepowodzeń jest zła atmosfera w 
klubie, że kilku niezadowolonych 
graczy jest przeciwko niemu, a 
działacze klubowi zwalczają go, 
widząc zagrożone swoje interesy.

Fakt pozostaje jednak faktem, 
że di Stefano niezbyt przejmował 
się swoimi trenerskimi obowiąz­
kami, że zraził sobie kolegów - 
graczy, że miał wielkopańskie 
maniery w stosunku do swoich
,,prowincjonalnych' podopiecz-

dziennikarze 
drużyna nie 
lat.

Di Stefano

napisali, że tak źle 
grała już od ośmiu

nie był nigdy uprzej
my dla dziennikarzy. Przeciwnie 
wyraził się kiedyś, że ,,nienawi­
dzi tych idiotów” i od tej pory 
trwała walka między nim a pra­
są. Po niepowodzeniu w Elche b.

nych.
Wkrótce też otrzymał wymó­

wienie z Elche. Równo w tydzień 
po tym, po dziewięciu kolejnych 
porażkach klub odniósł pierwsze 
zwycięstwo. Pokonał 1:0 ten sam 
Espanol z Barcelony, z którym 
kiedyś zremisował.

Di Stefano natomiast stanie 
przed sądem oskarżony przez b. 
prezesa klubu i dwóch zawodni­
ków o obrazę i oszczerstwo. Tak 
kończy sie sława wielkiej gwiaz­
dy sportowej.

Opr. W. RÓŻYCKI

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie modniarskim. Pra 
cownia Kapeluszy, Czer­
wonej Armii 36. 184192

Przyjmę uczniów. Mecha­
nika Pojazdowa, Poznań.
ul. 7vtnia 16. 184192

Pomoc domową docho­
dzącą, codziennie lub 3— 
4 razy w tygodniu, do 
lżejszych prac domowych 
— przyjmie małżeństwo 
lekarskie. Woźniak, En- 
gla 16/27. Zgłoszenia od
2odz. 15.

Bożego

Poznań Szczecin.

Pogrążone w smutku 
DZIECI 1 RODZINA 

198840

bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

MĄŻ, CÓRKI I ZIĘĆ
Piiszczvkowo Poznań. Flblap

W smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

198952

Pogrzeb odbędzie sie w Poznaniu w sobotę, 
dnia 30 ' —

I WNUCZKA

wie.
W głębokim smutku pogrążeni

Grunwaldzka 19

MĄZ, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań, ul. Dąbrowskiego ”8. 199132

Ś. + p.
STANISŁAWA GOTOWA

z domu SZULC
zmarła dnia 27 marca 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

Dnia 27 marca 1968 r. po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., zmarła w Szczeci­
nie, w wieku 66 lat, nasza ukochana, troskliwa 
i najlepsza matka, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA PAULO
z domu GETSINGER

Dnia 28 marca 1968 r. zmarła po ciężkich cier- 
?’™la.ch’ w wieku 54 lat, opatrzona Sakramen- 
iami sw., moja najdroższa żona, mamusia, teś­ciowa

ZOFIA MARIA NOWACZYK
z domu KOERNER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała orzv ul 
Bluszczowej. H J

W głębokim smutku pogrążeni

19958?

19492g

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „ V E R IT A S ” 
POZNAŃ, ulica Kantaka nr 10.

Spiesznie wezmę w dzier 
żawę na Grunwaldzie lo­
kal około 20 m’ (cicha 
produkcja), telefon — 
670-601, godz. 19—21, nie-

Rencistka poszukuje po-
koju. Oferty 
Grunwaldzka 
18705m.

„Prasa”
19 dla

I Nieruchomości

dzieła 9—11. I9785g
Gdańsk! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c.o., w śród 
mieściu Gdańska zamie­
nię na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty: Poznań, ul. Mada- 
lińskiego 8 m. 30. 18357g

Sprzedam dom 4-izbowy 
ogród. Poznań - Szczepan 
kowo. Warunek mieszka­
nie M2 nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18409g.

P \snka z prowincji 
nrzyjmie pracę jako po­
moc domowa. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
'Ua 184692.
Pomoc domową, także z 
nrowincii, przyjmę. O-
bronna 6. 19627?

Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
-lla 18467g.________________  
2 pokoje z kuchnią (ła 
zienka wspólna) zamienię 
na dwa większe pokoje z 
kuchnią samodzielne. — 
Grobkowski, Poznań, Ka 
sztelańska 17 m. 3. 18707m
Zamienię dwa pokoje, ku­
chnia bez wygód na po­
kój z kuchnią albo pokój 
z używaniem kuchni przy 
samotnej osobie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18778m.

Połowę parceli 460 m‘ — 
sprzedam. Poznań, Ciso­
wa 8 przy Południowe) 
Dębiec, po godz. 16.

18366g
Dom piętrowy w Rogoź­
nie do remontu lub na 
rozbiórkę sprzedam. Zgło 
szenia: Radke, Uchorowo,
pow. Oborniki. 18379?
Sprzedam działkę 1200 m1 
opłotowaną, zadrzewioną 
w Złotnikach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18385g.

W dniu 26 marca 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 76, śp.

MICHAŁ POGORZAŁA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ. SYNOWA, WNUKI

Mieszkanie 4-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, telefo­
nem, I ptr. zamienię na 
mniejsze, najchętniej z 
c. o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18790m.

Działkę 3.937 mł, dom go­
spodarczy z 2 mieszkania 
mi zaraz sprzedam. Sza­
motuły, ul. Długa 115a. 
_____________________18393g 
Sprzedam działki pod 
budowę 700 m!. Informa­
cja na miejscu. Wanda 
Miara, Pecno 86, poczta 
Pecno, pow. Śrem, wof.
Poznań. 18375g

198910

Samotny członek spół- 
dizielni mieszkaniowej di 
szukuje samodzielnego pc 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18789m.

Kupię willę względnie po 
łowę willi o powierzchni 
do 200 m* w Poznaniu — 
możliwie w śródmieściu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18416g.

Dnia 27 marca 1968 r. zmarła nagle, moja naj­
ukochańsza żona, i nasza najtroskliwsza ma­
teczka, kochana siostra i szwagierka w 55 roku 
żvcia, śp.

WIKTORIA REGLSNG
z domu PRZEPIÓRA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W dniu 26 marca 1968 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu, śp.

BERNARD LIPERTOWICZ
mistrz elektryk

Cześć Jego pamięci 1 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 mar­

ca 1968 r. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Zonie Zmarłego 

składa
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH 

1 ELEKTROTECHNICZNYCH W POZNANIU.yOORRff

Dnia 27 marca 1968 r. odeszła od nas, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA STOLPE
z domu SROCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

1995R<*

+
Dnia 27 marca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, zięć, teść, dziadek, śp.

FRANCISZEK BUSSE
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Bolkowicka 17. 199142
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mechanik pojazdów samochodowych 
blacharz karoseryjny 
mechanik wewnętrznych Instalacji bu­
dowlanych 
mechanik zewnętrznej sieci komunalnej 
elektromonter 
ogrodnik terenów zieleni 
murarz 
malarz 
lakiernik 
zdun 
kamieniarz 
dekarz — blacharz 
stolarz budowlany 
cieśla.

ogrodnik terenów zieleni, elektromonter, 
malarz, mechanik wewnętrznej instalacji 
budowlanej, murarz, mechanik pojazdów
samochodowych SĄ PRZYJMOWANE
RÓWNIEŻ DZIEWCZĘTA.
Absolwenci niektórych działów szkolenia 
będą mogli ukończyć kursy kierowców 
pojazdów samochodowych organizowane 
przy szkole.

Uczniowie otrzymują 
sięczne:

wynagrodzenie mie-

w 
w

I 
II 
III

roku nauki 
roku nauki 
roku nąukj

od 150,— zł do 420,— zł 
od 320,— zł do 500,— zł 
do 640,— zł.

W drugim i trzecim roku nauki zawodu mogą 
uczniowie za dobre postępy w nauce i dobre za­
chowanie otrzymać premię w wysokości do 25 
procent zarobku.

Po ukończeniu Zas. Szk. Zaw. uczniowie mogą 
kontynuować naukę w trzyletnim Technikum 
Przyzakładowym w specjalnościach: budowni­
ctwo ogólne, obróbka skrawaniem.

Nauka w Technikum odbywa się przez 4 dni 
w tygodniu w godzinach poobiednich.

Informacji udziela sekretariat

Połowa komfortowego óli 
źniaka 2X2 pokoje, 2 
kuchnie, 2 łazienki, ogród 
w pobliżu tramwaju, ca­
łość wolna 620.000 zł wpła 
ty 500.000. Dom willowy 
4-pokojowy, duża pracow 
nia 400.000. Podobny na 
Dębcu 4-pokojowy, ogród, 
pracownia 350.000. Nowo­
czesna dwupokojowa z 
morgowym ogrodem — 
300.000. Rozpoczęta budo­
wa bliźniaka do piętra — 
125.000 — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

19867g
Sprzedam nowy dom 
wolny, z ogrodem w Sza­
motułach, ul. Szamotui- 
czyka 3. 184llg
Kupie działkę budowlaną 
do 1000 m*. bliżej Pozna­
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 184492
Kupię cjomek z ogrodem, 
wolny, może być do wy­
kończenia przy miejskiej 
komunikacji do 200 tys. 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18453g.

V Zguby

tel. 592-97.
KI 646

16. III. 1968 r. pozostawio­
no w pociągu ekspreso­
wym „Wielkopolanin” a- 
parat fotograficzny „E- 
xacta Varex”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Cze­
sław Tic, Poznań, Engla
21. 19819g

Matry monialnH

Pani miła, inteligentna, 
posiada mieszkanie willę 
— poślubi inżyniera bu­
downiczego do lat 60. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18372g.
Kawaler, rolnik, dobrego 
charakteru, bez nałogów, 
posiadający gotówkę po­
zna panią dobrego cha­
rakteru, może być z dziec 
kiem, posiadającą gospo­
darstwo rolne. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18387g.

T
Dnia 26 marca 1968 r. odszedł od nas na zaw­

sze. opatrzony Sakramentami św., ukochany 
mąż, tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 
84, sp.

WINCENTY RAMINIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
W*e‘ w głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA
Suchy Las, Poziomkowa 9, 
Poznań. 198R0g

T
Dnia 27 marca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami sw., ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

LEON LISIECKI
emeryt kolejowy

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
30 bm. o godz. 8.30 w kościele parafialnym w 
Za Inkowie. J

Pogrzeb 
cmentarzu 

W
ZONA,

tego samego dnia o godz. 14.30 na 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej, 
głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA. ZIĘĆ. WNUCZKA

I rodzina. 19923"

ABC GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Piątek

Wlktoryna

Słońce: 5.34—18.21

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ul”; NOWY — g. 19 „Swięto- 
Bzek”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur”; OPERETKA — g. 19 
,.Mam*zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 11 „O Kasi co gąski zgu 
biła".

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — nieczynne; APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kobieta 
i mężczyzna” (franc. 16 1. ); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Poradnik matrymonialny” (poi. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10. 
12.30, 15.30 „Rzeka bez powrotu” 
(USA 14 1.), g. 18, 20.15 „Anna, Ju 
lia, Genowefa" (poi. 16 1.); GONG 
— g. 9.30, 12.30, 15.30 „Największe 
widowisko świata” (USA 11 1.); g.| 
18.30, 20.30 „Wycieczka w niezna-l 
ne” (poi. 16 1.); GRUNWALD — g.l 
17 „Działa Navarony” (ang. 14 1.), 
g. 20 „Zemsta O AS” (franc. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Walizka 
z milionami” (franc. 14 1.), g. 15.30. 
18. 20.15 „Alba Regia” (węg. 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Ostatnie polowanie” 
(USA 14 1.); MALTA — g. 16 
„Iwono gola” (czeski 7 1,), g. 18 
„Wyrok w Norymberdze” (USA 16 
1.); MINIATURKA — g. 15. 17.30 
20 „Morderca zostawia ślad" (poi. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Czarny Tulipan” (franc. 14 
1.). g. 20 „Twarze na sprzedaż” 
(USA 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18. 
20 „Na pomoc” (ang. 11 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 18 „Wojna i po­
kój” (I 1 II s. radź. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30, 20 „Prawda 
przeciw prawdzie” (USA 16 1.): 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Maksym” (radź. 14 l.): RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Znałem 
ją dobrze” (wiosko-franc.-NRF 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 17 
„Tomcio Paluch” (USA 7 1.), g. 
19.30 „Noc” (włoski 18 1.); SCALA 
—- g. 16 „Kaukaska branka” (radź. 
11 1.), g. 18 „Cichy Don” (I i II s. 
radź. 16 1.); TĘCZA — g. 17.30, 19.30 
„Żołnierki” (włoski 18 1.); WA°- 
TA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Wa 
leczni przeciw rzymskim legio­
nom” (rum. 14 1.); WCZASOWIC" 
(Puszczykowo) — g. 17. 19.15 „O- 
siodłać wiatr” (USA 14 1.): WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Przystanek autobusowy” (USA 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
— g. 12—21 „Nowy Jork” — wysta 
wa światowa cz. II.

KONCERTY •

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
inauguracyjny VIII Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej; dyrygent — 
Witold Krzemieński, solistka — Ki 
ra Płonczyńska — sopran.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 2T) — g. 
19—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury ł Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7> — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogallnle — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — ,.Motvw orahistorvcznv w 
malarstwie M. Chudoby-Wlśnlew- 
skiej” — g. 13—19.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„5-lecie poznańskiego WAG-u" — 
Rzeźby J. Sarnowskiego r Zielo­
nej Góry — g 10—18 (do 31 bm.).

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego — W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 12—18.

PTF (Paderewskiego T) — wysta 
wa indywidualna Zb. Staszyszyna 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 391 — 
fotogramy K Seko „Slask pra­
cuje i odpoczywa" — g. 10—20.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — 
„Akwarele Adama Batyckiego” — 
g. 10—17 (do 15. IV).

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

nvyi tcv
Szpital Miejski im. Raszei (ul. 

Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna., .

Szpital Miejski im. Strusia oku­
listyka (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11). . .Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego Uh wypadki uliczne 
teL 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel W-66- porad v lekar­
skie tel. 637-35 dla m Poznania: 
podstacje' ul. Kórnicka 9. Bukowa 
1 i Ugorv 18 — cała dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego 20) 
— czynne- Internistyczne — cała 
dobę: pediatryczne — g- 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne 1 ul. Kórnicka 8 tel. 
7n7-19—cała dobę: chirurgiczne II 
uL Kasprzaka 16 tel. 623-55 — 
cała dobę _ ,

Woiewódzka Stada PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 - 
dla powiatu poznańskiego

Antekł* Al Marcinkowskiego 11 
(Czynna cała dobę) "PAwna 53 
gtn-nłfyka 79 M»żw nocnv)

Miejska I ecznira dla zwierzał 
Ul I4* teł. 87-24-14
n* ł—S1 'w nor- naolr wvnadk'1

■:»n‘ WIFI.KOP^I MK » -
» IM 1*8* Nr 7* (75621

W oblic7u wielkich rocznic

Szeroki wachlarz zadań
placówek kulturalnych

1 ak pisaliśmy, dzisiaj po południu Rada Narodowa Po- 
J znania omawiać będzie główne kierunki pracy Kurato 

rium Okręgu Szkolnego Poznańskiego oraz Wydziału Kultu­
ry Prezydium RN Poznania. Sesja RN rozpoczyna się o 
godz. 16.
Działalność Wydziału Kultu 

ry koncentrować się będzie w 
wokół zadań wynikających z 
przypadających w tym roku 
obchodów m.in: 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego, 
25-rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego, Roku Muzyki i Ro­
ku Teatru w Wielkopolsce.

Z okazji 50-rocznicy Powsta 
nia Wielkopolskiego ukażą się 
m.in. nowe opracowania histo 
yczne. Rozpowszechnieniem ich 
wśród młodzieży powinny za­
jąć się placówki kulturalne. 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne, redakcja „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO’, i 
ZBoWiD ogłosiły konkurs na 
wspomnienia powstańców. Wie 
le wysiłku poświęci się też na 
popularyzowanie historii i o- 
osiągnięć Ludowego Wojska 
Polskiego. Przewiduje się w 
tym celu odczyty, imprezy i 
konkursy. Cenne inicjatywy 
podjęto także dla upowszech­
nienia muzyki i teatru.

Na dzisiejszej sesji omawia­
ne też będą inne zagadnienia 
związane z dalszym rozwojem 
kultury w naszym mieście. 
Poznań nie może poszczycić 
się znaczniejszymi osiągnięcia­
mi w zakresie budowy no­
wych obiektów kulturalnych 
Ten rok, choć również nie przy 
niesie pod tym względem rady 
kalnych zmian, cechować bę­
dzie jednak przygotowanie wie 
lu dokumentacji dla przyszłych 
zadań inwestycyjnych.

Dzieci ucieszy zapewne fakt, że 
w tym roku ma być zatwierdzony 
projekt techniczny oraz roboczy 
na adaptację części pomieszczeń 
Pałacu Kulturv dla Teatru Lalki i 
Aktora „Marcinek”. W tym roku 
też mają być gotowe wstępne oprą 
cowania projektowe na rozbudo­
wę zaplecza Opery oraz opracowa 
nie dokumentacji projektowo-ko- 
.•ztorysowej na kapitalny remont 
Teatru Nowego.

Wydział Kultury zajmie się 
wreszcie wykwaterowaniem do 
tychczasowych użytkowników 
z domu kultury na Junikowie. 
Obiekt, wybudowany wiele lat 
temu, nigdy nie służył kultu­
rze. Obecnie ma być dokona­
na pełna inwentaryzacja budyń

Inauguracja
VIII Wiosny Muzycznej

Staraniem Związku Kompo­
zytorów Polskich — Koło Poz 
nańskie, Państwowej Filhar­
monii, Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego i Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
odbędzie się dzisiaj w auli 
UAM, o godz. 19.30, koncert 
inauguracyjny VIII Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej.

Orkiestrą symfoniczną PF 
dyrygować będzie Witold Krze 
mieński. Jako solistka wystąpi 
Kira Płonczyńska sopran).

(na)

RADIO 
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m I UKF 96,8? MHi (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Z na 
grań Reprezentacyjnej Ork. Dę­
tej Pomorskiego Okręgu wojsko­
wego: 8.35 Słuchamy 3-ch wirtuo­
zów: » Dla kl. V: „Pantofelki z 
brokatu” słuch.; 9.49 Dla przed­
szkoli: „Bawią się z nami goście 
z bajki”: 19 „Lalka” ode. 44 pow.; 
10.20 Konc. estradowy; 10.50 Mó­
wi Technika: „Cywilizacja wsia­
da do samochodu”: 11 Dla kl. 
VI (fizyka): .Balon" słuch.; 11.30 
Co tydzień nowe piosenki: 12.10 
„Konc. z polonezem”; 13 Dla kl. 
I I II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
13.20 „Swojskie melodie"; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej": 14 „Kul­
tura pilnie poszukiwana” — „Mia­
sto pachnące chemią: 14.20 Muz. 
operowa: 15.05 Dla szkól średnich 
(chemia) 1. „Ulubieniec bogini 
księżyca” gawęda. 2. „Młodzi kom 
pozytorzy maja głos": 15.30 Dla 
dzieci: „Piosenką, zabawa i ja”l 
16 „Popołudnie z młodością”: 18 
„Rvtmv młodych”: 18.40 Muz. i 
Aktuałn.: 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 
19.35 Konc. żvczeń: 20.40 Konc. 
Ork. Łódzklei Rozgł. PR p/d Z. 
GzełH; 21.25 .Płeć minut o wycho 
waniu”; 21.30 „Punkt zdrowotny” 
fragm. pow.: 22 ..Spotkanie z Te 
mida”: 23.15 Konc. muz, popular 
nej: 0.10 Program nocny ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 9. 7. 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23 24. 1, 2 2.55.

PROGRAM H- Fala 407 m I UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Portrety”; 8.55 
Konc. porannv: 9.35 Z tycia 
ZSRR: 9.55 Konc. solistów: 10.25 
„Albinos” fraem. pow.: 10.45 Mu­
zyka z rótnrch epok: 13 Czas do 
brvch gospodarzy: 13.15 Sprawy 
niezwykle I nrzvkre: 13.25 „Sto- 
”c»” fragm książki' 13.15 Z twór 
rrołd M Karłowicza: 14.20 So­
liści muz. rozrvwk.: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta” 15 Konc. z nagrań

ku oraz opracowana dokumenta 
cja kosztorysowa. Dom ten 
stanie się nareszcie przybyt­
kiem upowszechniania kultu­
ry. Na Junikowie mieszka o- 
becnie znacznie więcej ludzi 
niż kilkanaście lat temu. Nie 
ma zatem obawy, że przyszły 
dom kultury będzie świecił pu 
pustkami.

Niemałe zadania czekają w tym 
roku także Pałac Kultury. Przej­
mie on m. In. organizację wszyst­
kich ogólnomiejskich imprez i 
akademii. Więcej też czasu poświę 
ci na udzielanie pomocy świetli­
com blokowym.

Do zadań Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej im. E. Raczyń­
skiego będzie należało m.in. 
zwiększenie liczby filii i pun­
któw bibliotecznych. Mamy 
obecnie 32 filie i 95 punktów. 
Niestety rozmieszczenie tych 
placówek budzi jeszcze za­
strzeżenia. Do realizacji 
tegorocznych zadań, wy­
nikających z przypadają­
cych rocznic, włączą się też po 
znańskie muzea. Np. Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
oprócz organizowania wystaw 
w siedzibie własnej, urządzać 
też będzie wystawy objazdowe.

(a)

Półwiecze 
statystyki polskiej

W ramach obchodu jubileu­
szu 50-lecia działalności Głów­
nego Urzędu Statystycznego 
odbyła się wczoraj narada 
aktywu statystycznego, poprze 
dzona wręczeniem Odznak Ho 
norowych Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, które 
z rąk przewodniczących Pre­
zydiów: WRN — F. Szczerbata 
i Rady Narodowej Poznania — 
J. Kusiaka otrzymało 12 dłu­
goletnich i zasłużonych pra­
cowników Urzędu.

Naradę , w której wzięli u- 
dział m. in.: sekretarz KW 
PZPR — J. Gawrysiak i wice­
prezes GUS — St. Róg otwo­
rzył wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN — W. Stefanow- 
ski.

Problemy statystyki pań­
stwowej i kierunki jej rozwo­
ju nakreślił w obszernym re­
feracie dyrektor Urzędu Sta­
tystycznego — W. Zygmaniak, 
przedstawiając zadania, jakie 
stoją przed statystyką w obec­
nym okresie szybkiego rozwo­
ju wszystkich dziedzin życia.

Badania statystyczne powin­
ny iść m. in. w kierunku 
zwiększenia szybkości infor­
macji statystycznych, aż do sy 
gnalizacji dziennej włącznie, 
rozszerzenia badań reprezenta 
cyjnych oraz rozwinięcia ba­
dań ankietowych. Obecna 5- 
latka wyznacza statystyce no­
we i specyficzne zadania róż­
ne od tradycyjnych.

Naradę zakończyła ożywiona 
dyskusja, (pk)

Chóru a capella PR i TV w Kra 
kowie; 15.20 Świat muz. rozrywk.; 
15.50 Mówi Technika „Wynalazki 
do wynajęcia”; 17.10 Pozn. konc. 
życzeń; 17.50 „Wrzesińskie proble­
my”; 18.10 „Obserwatorium opty­
mistyczne”; 18.30 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności”: 18.45 Wyższy 
kurs j. rosyjskiego; 19.07 L. Sem­
poliński prezentuje przeboje sta­
rej Warszawy; 19.30 Konc. symf. 
poświęcony twórczości S. Rachma 
ninowa z okazji 25-tej rocznicy 
śmierci wielkiego pianisty i kom­
pozytora; 22.04 Studio Współczes­
ne „Schody” słuch.; 22.31 W krę­
gu bluesa; 22.56 Wiersze K. Iłłako- 
wiczówny; ?3. Nocna serenada; 
23.15 „O co tu Chodzi”: 23.20 Muz. 
tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 9.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 19, 19. 21.35, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 Mity greckie; 17.40 Jazz 
na 78 obrotów; 18. Ekspresem 
przez świat: 18.65 Fonorama; 19. 
Co wiecz.6r powieść — „Hrabia 
Monte Christo”; 19.28 Powracają­
ca melodyjka — „Odpowiedź nie­
sie wiatr”: 19.55 Tańcza: Trini 
Reyes. Bunny Brłggs: 20.05 Z wi­
zyta u „Cyrulika Warszawskiego”; 
20.15 Aktorzy śpiewają piosenki; 
20.40 „Podwójna Szóstka t Pary­
ża”: 20.50 Wielkie kariery w kie­
szonkowym wydaniu; 21. Mój ma 
gnetofon; 21.20 Życie prywatne — 
magazyn: 21.50 Opera — G. Pucci­
niego „Cyganeria”; 22.07 Śpiewa 
Aretha FrankHn: 22.15 Rzucik wa- 
łerzkiem — reportaż: 22.35 Pomysł 
rodzi pomysł — czyli nowoczes­
ność która już była; 23. Wiersze 
J. Llberta: 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa i gra zespół Red O- 
nion Jazz Band.

TEIFWI7IA
PIĄTEK- 9.55 — zajęcia tech­

niczne kl- VII: „Łódka z napędem 
odrz,ntowym”: 10.30—12.00 —
„Grzeszny anioł” —• fab. film r*’

Przy Moście Teatralnym 
baza budowlana

Na ul. Roosevelta kontynuuje 
się prace na odcinku od Mostu 
Teatralnego do ul. Libelta. Ekipy 
pracowników płockiego Przedsię­
biorstwa Robót Mostowych wykań 
czają tu ostatnie segmenty muru 
oporowego. Natomiast brygady 
MPK układają drugi tor na prze­
budowywanym odcinku.

Od kilku dni na terenie położo­
nym między nową skarpą a tora­
mi kolejowymi układa się tam na 
wierzchnie z płyt betonowych. 
Mieścić się tu będą magazyny i 
biuro budowy Płockiego Przedsię­
biorstwa Robót Mostowych, które 
będzie wykonywać następny odci­
nek muru oporowego, od Mo­
stu Teatralnego do Mostu Uni­
wersyteckiego. W związku z 
tym układa się również płytami 
betonowymi drogę dojazdową pod 
mostem kolejowym. Ułatwi to 
transport materiałów i innych u- 
rządzeń na miejsce budowy nowe­
go odcinka muru oporowego, (s)

Studenci UAM 
członkami LOS

Na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza powstało koło 
Ligi Obrony Kraju. Inicjatora­
mi byli: Zarząd Wojewódzki 
LOK oraz uczelniana organi­
zacja ZMS.

Na środową uroczystość wrę 
czenia pierwszych legitymacji 
przybyli m. in. prorektor prof. 
dr J. Wojtczak oraz dyrektor 
Biura ZW LOK płk Z. Parat, 

Jak poinformował zebra­
nych prezes nowo powstałego 
koła LOK, R. Wargin, organi­
zacja liczy już 120 osób. W 
działalności swej będzie ona 
realizowała założenia sejmo­
wej ustawy o samoobronie. 
Powołano sekcje: informacyj­
ną, turystyczną i strzelecką. 
Między innymi planuje się u- 
dział w różnego rodzaju impre 
zach turystycznych, sporto­
wych, kursach samochodo­
wych i żeglarskich. Zgłoszono 
już udział w Studenckiej Spar 
takiadzie Sportów Obronnych. 
Głównym założeniem Koła 
jest przygotowywać kadrę pro 
pagatorów i instruktorów z za­
kresu samoobrony w uczel­
niach i zakładach pracy.

Koło LOK na Uniwersytecie 
jest pierwszą tego rodzaju pla­
cówką na wyższycł) uczelniach 
naszego miasta, (g)

Zmiany na limach „101"
Z dniem 1 kwietnia br. (ponie­

działek) nastąpią zmiany na li­
niach PLL ,,LOT” z Poznania do 
Warszawy i z powrotem. Od tego 
dnia samoloty do stolicy odlaty­
wać będą z naszego miasta o godz. 
6.20, 9 i 20.10, a przyloty następo­
wać będą o godz. 8.15, 19.25 i 21.25.

(na)

Cierpienia nietypowego
Postanowiłem kupić sobie 

płaszcz wiosenny. Sklerowa 
łem się do popularnego okrągla­

ka. Z tablicy informacyjnej odczy 
talem, że płaszcze znajdują się tu 
na wysokim poziomie ... siódmego 
piętra.

Gdy wreszcie tam dotarłem (win 
da przeładowana), przy stoiskach 
z płaszczami zastałem grupę eks­
pedientek spokojnie wiodących 
konwersację. Moja obecność przy 
stoliku — nie wzbudziła żadnego 
zainteresowania. Po przejrzeniu 
niemalże wszystkich modeli usły­
szałem za plecami: — Słucham 
pana. Ostry głos z kategorycznym 
akcentem uświadomił mi, że je­
stem tu intruzem. Chciałem już 
mieć wyrzuty sumienia, ale nie­
śmiało wykrztusiłem: — Ten 
płaszcz.

dziecki; 15.45 — Politechnika TV 
— Fizyką I rok: „Kinematyka re 
latywistyczna”: 16.25 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok: „Dyna­
mika relatywistyczna”; 16.55 — 
Wiadomości; 17.00 — „Miś z okien 
ka”; 17.15 — „Napad na sklep Ju 
bilerskl” — film; 17.40 — Film 
krótkometrażowy; 18.10 — Kroni­
ka Tygodnia; 18.25 — Za kierow­
nicą; 18.55 — „Ballady 1 piosenki’’ 
w wykonaniu Edmunda Fettinga- 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
„100 dni” — program Red. Mło­
dzieżowej; 20.30 — „Z pamiętnika 
Casanovy" — widowisko muzycz- 
no-baletowe; 21.35 — „1# minut re 
cenzji” — przed kamerami Hiero­
nim Michalski: 21.45 — „Kontak­
ty” — mag. red. społecznej; 22.15 — 
Dziennik: 22.45 — Politechnika TV 
(powt.l.

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VII — „Norwegia”; 10.55 — 
Nauka o człowieku — kl. VIII 
„Bywaja szarż, niebieskie lub piw 
ne”: 12.45 — Geografia dla ki. VIII 
„Wisła rzeka polskiej chemii”: 
13.15 — „Człowiek ze słomy” — 
film fab. prod. włoskiej; 15.45 — 
TV Kurs Rolniczy — „Nawożenie 
poplonów": 16.20 — „Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci”; 16.30 — 
Program Tygodnia; 16.55 — Wiado 
mości; 17 — Dla dzieci i młodych wi 
dzów — „Bajka o Mrozie Czaro­
dzieju” film fabularny prod. ra­
dzieckiej: 18.25 — „W przestwo­
rzach — czv1i ciekawe opowieści 
lotników”: 18.40 — „Nina i Fryde­
ryk” — film estradowy prod. duń 
skiej: 19 — „Rozmowa o książ­
kach”; 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor; 20.10 — „W deszczowy 
dzień" — TV film prod. ang.: 2’ 
— „Dawne arie I melodie w no­
wym rvtmie” — nrogram muzvc— 
no-chorroEjaficzny (Bukareszt)- 
21.30 — Dziennik: 21.45 — Wiado­
mości snortowe: 22 — „Człowiek 
ze s’omy” — film fab. prod. wło- 
sklol.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Zadbajmy o czystość miasta
I) ozpoczęła się wiosna, a wraz z nią okres porządko- 

wania miasta. Zarazem przygotowujemy się także 
do XXXVII MTP, w okresie których przybywa do Pozna­
nia wielu gości z kraju i zagranicy.

Słusznym też będzie zadbanie o należyty wygląd oto­
czenia domów, miejsc pracy, skwerów i zieleńców, które 
właśnie w okresie wiosny należy doprowadzić do należy­
tego stanu i należycie pielęgnować. Trzeba także pamię­
tać o pewnych przepisach, zabraniających składania na 

chodnikach materiałów budowlanych, gruzu, piasku itp. 
Wszelkie takie materiały należy raczej składać na podwó­
rzach lub w specjalnych pojemnikach. A jeśli już trzeba 
np. wysypać gruz na chodnik, to obowiązkiem prowadzą­
cego roboty remontowe czy budowlane jest zadbać o to, 
by takie pozostałości szybko usunąć.

O tych przepisach przypomina — za naszym pośrednic­
twem — Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej. Liczy też ono na zrozumienie ze strony 
wszystkich mieszkańców, a zwłaszcza dozorców domów 
i administracji, na których przede wszystkim ciąży obo­
wiązek dbałości o czystość posesji, (c)

W 21 rocznicę śmierci 
generała „Waltera*1

Uroczyście obchodzili wczo­
raj uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 88 im. gen. Karola 
Świerczewskiego (ul. Swobo­
da) 21 rocznicę śmierci pa­
trona szkoły. Do zebranych 
przed budynkiem szkolnym 
gości, m. in. przewodniczącego 
grunwaldzkiego Dzielnicowego 
Komitetu FJN — Z. Wernera 
oraz przedstawicieli wojska 
przemówił kierownik — II. 
Parysek. Przedstawił on życie

Najlepsi wykonawcy 
piosenek radzieckich
W eliminacjach środowisko 

wych VII Ogólnopolskiego 
Konkursu Piosenkarzy Ama­
torów Wykonawców Piosenki 
Radzieckiej, które ostatnio 
odbyły się w Spółdzielczym 
Klubie „Mozaika” uczestni­
czyli piosenkarze i małe ze­
społy wokalne ze spółdziel­
czych ośrodków kulturalno- 
oświatowych województwa.

Komisja ocen, pod przewód 
nictwem prof. M. Weigta, za 
kwalifikowała do eliminacji 
wojewódzkich — A. Targań- 
ską i H. Komirską z Pozna­
nia, J. Klimka z Jarocina, 
Kwartet Żeński „Vocal” z 
Wolsztyna i Kwartet Żeński 
„Bemolki” z Gniezna. (na)

— Proszę bardzo. Bardzo dobry, 
doskonale leży.

— A tu, wskazałem na kołnierz, 
który zupełnie odstawał.

— Teraz taka moda, to najnow­
szy model. Zdjąłem szybko płaszcz 
najnowszej mody, prosząc o inny. 
Wkładam następny, okazuje się, że 
mam za krótkie ręce do tego płasz 
cza, do następnego... znów za dłu­
gie, do trzeciego jestem cały za 
długi.

Z nienawiścią spojrzawszy jesz­
cze raz do lustra na swoje wady 
udałem się do MIID (narożnik 
Kantaka i 27 Grudnia). Płaszcze 
tego samego kroju. Wkładam ma­
chinalnie. — Dobry na pana — 
słyszę.

Dobry? Przecież to co zobaczy­
łem w lustrze przypominało drąg 
na plantacji chmielu.

— Proszę pana — mówię więc — 
gdyby pan był na moim miejscu, 
czy pan kupiłby ten płaszcz?

— No, Ja jestem ekspedientem.
— A ja klientem. Do widzenia...
W sklepie Spółdzielczego Przed­

siębiorstwa Handlowego (przy 
Czerwonej Armii 61) znajduję tyl­
ko dwa modele. Uprzejma zachęta 
obsługi, niemniej bez natarczywej 
gorliwości.

Płaszcz byłby dobry chyba ńa 
wiek późniejszy. Teraz z lalw-ością 
mógłby okryć dwie osoby jedno­
cześnie.

Kieruję kroki na ul. Paderew­
skiego. Punkt usługowy Spółdziel 
ni „Krawiec” proponuje jeden mo 
del solidnie wykonany, ale o wy­
miarach nie dla mnie. Dobry ga­
tunek materiału, solidna robota, 
aż szkoda, że fason spóźniony o 
jeden sezon.

Schodzę w dół (WZSP — Sklep 
nr 2, Paderewskiego 7). Mam złu­
dzenie, że ekspedientki rozumieją 
mój stan psychiczny, bo nie zwra­
cają na mnie zupełnie uwagi, mi­
mo że sprawdzam numery, gatun­
ki i ceny odzieży.

Wkładam jeden z płaszczy z na­
dzieją... Zanim spojrzałem w lu­
stro słyszę głos: — przymierzanie 
nie ma sensu, to wszystko na je­
dno kopyto.

Po chwili wchodzę już do salo­
nu ..Elegant” (MHD, narożnik Pa 
derewskiego 1 Szkolnej). Rzeczowa 
obsługa, sprawne zakupy, atmo­
sfera sprawnego handlu.

Spostrzegam interesujące kroje 
i śmiałe w kolorystycznej świe­
żości płaszcze. Niestety, nie ten 
wymiar.

W następnym sklepie (Wrocław­
ska 5) okazuje się, że płaszczy nie 
ma. Sn tylko kurtki.

Straciłem nadzieję i ochotę do 
da'szego szukania. A to wszystko 
dlatego, że jestem odrobinę wyż­
szy od statystycznego obywatela. 
Jedyna nadzieja w wiośnie stule­
cia. to znaczy — upa'nej. (swr)

P. S. Na wędrówkę tę udałem 
się po odwiedzeniu sklepu dla tzw. 
nietypowych. 

działalność, odwagę i patrio­
tyzm gen. K. Świerczewskiego 
— „Waltera”. Następnie dzieci 
złożyły wiązanki kwiatów pod 
tablicą pamiątkową.

Z okazji uroczystości otwar­
to także dwie wystawy. Jed­
na obrazuje życie i walkę pa­
trona szkoły. Druga poświęco­
na jest przypadającej w tym 
roku 25-rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego. Na obu wy 
stawach zgromadzono zdjęcia, 
plansze i dokumenty.

W części artystycznej, wy­
konanej przez uczniów, wy­
stąpiły zespoły: recytatorski, 
i muzyczny oraz chór szkolny.

Organizatorami uroczystości 
byli: kierownictwo szkoły, Ko 
mitet Rodzicielski oraz Komi­
tet Opiekuńczy — Zakłady E- 
nergetyczne Okręgu Zachod­
niego. (a)

MM
Bronisław M.. Poznań — W „Mó 

tozbycie”, w Antoninku, ul. Góry 
sława 9, otrzyma Pan wyczerpują­
ce informacje o cenach samocho­
dów. (849)

INFORMUJEMY
Wojewódzkie eliminacje VII O- 

gólnopolskiego Konkursu Amato­
rów Piosenki Radzieckiej odbędą 
się w niedzielę, 31 bm. o godz. 10 
w sali imprezowej Klubu TPPR 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 37. 
Próby odbywać się będą od godz. 
8.15 do 10.

„Gawędy o Studenckim Teatrze 
Dramatycznym” — to tytuł im­
prezy dzisiaj, o godz. 19, w Klu­
bie „Od nowa”, ul. Wielka 1. T. 
Malak, aktor STD przedstawi mon 
taż Różewicza pt. „W środku ży­
cia”. O godz. 21 — recital W. Kor 
dy.

„Metodyka wykładania ekono­
mi politycznej” — to tytuł prelek 
cji prof. dr. S. Żurawickiego, dzi­
siaj, o godz. 19, w sali WSE. Za­
prasza — Koło PTE przy Okręgo­
wym Ośrodku Metodycznym.

Zebranie naukowe Polskiego To 
warzystwa Przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 16, w Instytucie Ochrony 
Roślin, ul. Grunwaldzka 189.

Plenarne zebranie członków Sek 
cji Nauczycieli Emerytów ZNP 
Grunwald odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 17. w szkole przy ul. Łuka 
szewicza 9.

Spotkanie z wiceministrem 
spraw zagranicznych. J. Winiewl- 
czem urządza Klub „Ńurt” dzi­
siaj, o godz. 20, w sali klubu przy 
ul. Dożynkowej 9 na Winogra­
dach.

Zebranie informacyjne dla człon 
ków Koła Kolejarzy ZBoWiD przy 
DOKP odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 18, w sali Dworca Letniego 
przy ul. Dworcowej.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami eksplo 
stacyjnymi nastąpią przerwy w 
dostawie energii elektrycznej. W 
dniu 29. 3. 68 r. w godz. 7 — 15 dla 
miejscowości Suchylas; w dniu 30. 
3. 68 r. w godz. 14 — 16 dla miej­
scowości Przeźmierowo; w dniu 
30. 3. 68 r. w godz. 8 — 12,30 dla 
ulic: Łąkowa (prawa strona od 
ul. Strzeleckiej do Kwiatowej), 
Strzeleckiej (lawa strona od Ko­
pernika do Kościuszki i prawa 
strona od Łąkowej do Kościuszki), 
Kopernika.

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

(m 1621).

• Na ul. Dąbi u A'sk ego autoko- 
parka wyciągnikiem zaczepiła o 
słup trakcyjny zrywając go. Przer 
wa w komunikącji trolejbusowej 
na linii do Krzyżownik trwała od
9.30 do 10.20. . . . .

• 44-1etni J. T. na ul- Niedział­
kowskiego snadł z drabiny na­
dziewając sie na kołek. Z rai - 
mi szaroanvmi brzucha przowi . 
no go do sznitala. nn

• Przed barem , 'Banycil™_rJL 
b’tv został nleznanvch snra^n tv zosrai o „kar? PneotOWia ców mężczyzna. Lekarz <
stwierdził obrażania głowy 
wstrząs mózgu, (t)


